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Wabrzeźno, sobota 30 marca 1929 r. | Rok IX 


W DNIU ZMARTWYCHWSTANIA CHRYSTUSA. 


Wraca wiosna. Po długim śnie zimowym wra- ; pierwszych chwilach naszej niepodległości. ; dość ciężki okres gospodarczy, jakkolwiek silne 
ca do życia, w rozgwarze radosnym, w potokach | Przedewszystkiem brakło już niepewności ju- | są jeszcze waśnie partyjne i nienawiści polityczne, 
promiennego słońca, w niezmordowanym trudzie | tra, zniknął prawie zupełnie rostrój gospodar- | — na zewnątrz jednak Ojczyzna nasza rośnie co- 


twórczym swych mocy. Przyroda zmartwychwsta- ! czy, zabudowały się ruiny i zgliszcza wojenne, a z | raz więcej w siłę i znaczenie. 
je, a w ludzi wstępuje słonecz- 


ne nadzieja i krzepiąca otucha. Po dziesięciu latach niepodle- 


głości jesteśmy już mocarstwem 
z którym Europa liczy się poważ 
mie. Już trzeci rok zasiadamy w 
Radzie Ligi Narodów, tym naj- 
wyższym areopagu narodów, zdo 
byliśmy ostatnio szereg sukce- 
sów w polityce zagranicznej, a 
nasza wybitna działalność poko- 
jowa zyskała nam uznanie całe- 
go świata, 


Na taki to radosny okres "mara ak aż z 
przypada święto Zmartwych- 
wstania Pańskiego. Święto, w 
którem rozweseli się cała Pol- 
ska i zabrzmią  rezurekcyjne 
dzwony: Wesołego Alleluja!!! 
Ozwie się potężnym głosem i 
królewski dzwon Zygmunt na 
krakowskim Wawelu, a na zew 
jego dzwony wszystkich świątyń 
polskich zabiją radosną i trium- 
falną pieśnią Zmartwychwstania 
Pańskiego. 

W ciągu żysiąc ietniej histo- 
rji naszej, Polska różne prze- 
chodziła koleje i różne przeży- 
wała okresy: krwawe, radosne 
i smutne, Przechodziła niewolę 
i męczeństwo wiekowe, poniże- 
mie, katusze, smutki i zwątpie- 
nie. 

Jednak w najcięższych chwi 
lach, przeżywanych przez naród 
polski, był jeden radosny dzień 
w roku, dzień Zmartwychwsta- 
nia Chrystusa. 


Na odgłos dzwonów kościel- 
nych żywiej biły tego dnia ser- 
ca nasze, budziła się otucha, na- 
dzieja, a przedewszystkiem wia 
ra w Zmartwychwstanie Pra- 
wdy i Dobra. W zwycięskiej 
pieśni „Wesoły nam dzień dziś 
nastał” już zawczasu śpiewaliś- 
my przyszły tryumi naszego nad 
wrogami zwycięstwa. 

I nic dziwnego, że w mro- 
kach niewoli Wielkanoc w świa 
domości naszego narodu urosła 
do rozmiarów najwyższego sym- 
bolu. Idea Zmartwychwstania 
Chrystusa sprzęgła się mocno z 
ideą,  Mesjanizmu polskiego, 
znajdując również swój wyraz i 
w dziełach naszych najwięk- 
szych poetów, którzy Polskę wi- 
dzieli w postaci Chrystusa, od- 
walającego kamień śgrobowy. 


Nie zawiedli się. Po latach 
wzmaśgania się z najeźdźcą, po 
Golgocie i drodze krzyżowej, ja- 
śniejąc blaskiem swego majesta- 
tu, — Polska wstała z grobu nie- 
woli i dziś kroczy drogą dziejo- 
wą ku jasnym promieniom Ju- 
tra, Nic więc dziwnego, że Zmar- 
twychwstanie Pańskie pozosta- 
nie wiecznym symbolem zmar- 
twychwstania naszej Ojczyzny. 


Jak po wszystkie inne lata, 
tak i w tym roku składamy so- 
bie starym zwyczajem życzenia 
pomyślności. Piękna tradycja sta 
ropolska kładzie nam w usta sło- 
wa serdeczne dla rodziny, przyja 
ciół i znajomych. 
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Ale najgłębiej sięga w duszę 
naszą, w duszę każdego Polaka 
jedno życzenie: szczęścia, wiel- 
kości i potęgi dla naszej Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej. " 


Jan 


Lamiąc się jajkiem święco- 
nem, serca nasze ogarnia jakieś 
specjalne, żywiołowe pragnienie, 
aby ta umiłowana Ojczyzna na- 
sza pokonawszy wszystkie prze- 
szkody i burze dziejowe, jakie 
nam historja dziejów świata jesz- 
cze przynieść może, — stanęła 
w rzędzie najpotężniejszych na- 
rodów świata, aby po wszystkie 
wieki swego nieśmiertelnego ży 
wota pełnić mogła zaszczytną 
swoją misję dla dobra kultury i 
cywilizacji powszechnej oraz by 
rzeczywiście zasłużyła jak za da 
wniejszych czasów na zaszczyt- 
ne miano „przedmurza chrześci- 
jaństwu gwazdę bolszewizmu. 
wschodu tatarskie i tureckie hor 
dy — obecnie wrogą chrześci- 
jaństwa gwiazdę bolszewizmu. 


Kiedy od niebotycznych, wie- 
cznym śniegiem osrebrzonych 
Tatr, aż po szumiące fale Polskie 
go Morza na rozkaz królewskie- 
go Zygmunta, rozkołyszą się 
dzwony świątyń pańskich, usły- 
szymy w nich radosną pobudkę 
do czynu. Wzbudźmy w sercach 
naszych najszlachetniejsze uczu- 
cia, i niechaj one postawią na- 
ród polski na najwyższej wyży- 
nie wartości moralnych naro- 
dów. 

ę Z i Niech dzień Zmartwychwsta- 
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To radosne święto Zmartwychwstania Chry- | każdym rokiem zbliżamy się coraz więcej ku u- Jeżeli to się stanie, wtedy jeszcze większej 
stusa, opromienione historją dziejów naszych, ob- | gruntowaniu siły i potęgi gospodarczej naszego | mocy nabiorą dla nas słowa pieśni wielkanoc- 
chodzimy dzisiaj po dziesięciu latach istnienia | państwa. nej: 


wolnej Polski, w weselszych warunkach, niż w Jakkolwiek wewnątrz przeżywamy jeszcze „Wesoły nam dzień dziś nastałl....* 
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Sejmowa i rzeczywista 
rzeczywistość. 


Coraz ostrzej i coraz jaskrawiej odcina się od 
rzeczywistej rzeczywistości — że pozwolimy so- 
bie tu użyć głośneśo powiedzenia premjera Bar- 
tla która obejmuje całe społeczeństwo i naród 
ito, co się w narodzie dzieje, ta rzeczywistość, któ 
rej terenem jest Sejm i Senat, Nawet mniej uwa- 
żny obserwator nie może tego nie spostrzedz, a w 
konsekwencji tworzy się coraz większy rozdział 
między społeczeństwem i tymi, którzy się mienią 
jego przedstawicielami. Społeczeństwo poprostu 
odruchowo, ale coraz mocniej, coraz bardziej zwa- 
rto i na coraz więcej polach przeciwstawia się te- 
mu, co się dzieje w Sejmie i w Senacie, 

Sejm i Senat skreślili 2 miljony złotych w bu- 
dżecie Ministerstwa Spraw Wojskowych z tundu- 
szu dyspozycyjnego Sztabu Głównego, pomimo, iż 
Pierwszy Marszałek Polski oświadczył, że pienią- 
dze te są potrzebne na cele walki ze szpiegostwem 
które zalewa polskę. Sejm i Senat uczynili to bar- 
dzo spokojnie w mędrkowanych rozumowaniach 
powołując się na cyfry odpowiednich funduszów 
w latach ubiegłych, nie rozumiejąc zapewne do- 
brze, o co chodzi, a zresztą chcieli pokazać, że 
„mają władzę” i są „silniejsi“. Ale ci, którzy krwią 
własną wywalczyli Polski niepodległość, którzy 
pod wodzą Pierwszego Marszałka Polski szii do 
zwycięstw, mających utrwalić Polski granice, ci 
wiedzą, jak straszna, jak okropna rzeczywistość 
ukrywa się pod słowem „szpiegostwo“ i jak drogo 
żołnierze podczas wojny życiem swojem płacą za 
wszelkie zaniedbania w walce ze szpiegostwem 
podczas pokoju. I oto na nieodpowiedzialny prze- 
jaw siły sejmowo - senackiej zareagowali ci, któ- 
rych to najbardziej dotyczy — Federacja b. Obroń 
ców Ojczyzny, setki tysięcy tych ludzi, którzy pod 
wodzą Pierwszego Marszałka bili się o Polskę ca- 
łe lata. Postanowili oni zebrać w społeczeństwie ie 
2 miljony złotych, które Sejm i Senat skreślili. 

Klęska sejmowej rzeczywistości w zestawieniu 
z realnem życiem społeczeństwa nie wyraża się tyl 
ko w tym przejawie. „Wyzwolenie” i P. P. S., w 
tej chwili awangarda Sejmu w ataku na rząd i do- 
bro Państwa, posiadają poważne żerowiska w or- 
ganizacjach drobnych rolników i czynią, co mogą, 
by ich nie utracić. W tym celu przeciwstawiają 
się wszelkiemi siłami unifikacji wszystkich organi- 
zacyj rolniczych, a więc zarówno zrzeszeń ziemiań 
skich, jak i ugrupowań drobnych rolników, bo wie 
dzą, że przez unifikację utracą swoje wpływy. Do- 
wodzą zatem, że ziemianie nie mogą mieć nic 
wspólnego z drobnymi rolnikami, gdy oczywiście 
obie te warstwy mają cały szereg wspólnych inte- 
resów, jak n. p. sprawy cen zboża, taryf celnych, 
ochrony celnej narzędzi rolniczych, wywozu pasz 
treściwych i t. p. 

To też argumentacja „Wyzwolenia“ i P. P. S. 
zawiodła. Na zjeździe delegatów organizacyj kó- 
łek rolniczych, który się odbył przed kilku dniami 
w Warszawie, wniosek o unifikację przyjęto 282 
głosami przeciw 106. Unifikacja staje się zatem 
faktem dokonanym. 

Ale sejmowa rzeczywistość nie ponosi — trze- 
ba przyznać — samych klęsk, odnosi także „zwy- 


| monachijski p. n. 
| się w dodatku w piórka katolickie. 
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Miepoczytalny wybryk „Das Neue Reich“. 


Z niesłychaną napaścią przeciwko biskupom 
katolickim wystąpił ostatnio tygodnik wiedeńsko- 
„Das Neue Reich", wdrapujący 


Oto, co czytamy w Nrze 24 tego pisma: 

„Naród a religja". 

Naród a religja. Dwie dziedziny, których ska? 
la wartości jest zgoła różna. Dlatego właśnie kon- 
flikty, jakie powstają w rzeczywistości politycznej 
między roszczeniami obu tych dziedzin, nie są i- 
stotne, ani tragiczne, ani nie rozwiązalne; jeżeli z 
tego powodu walk wewnętrznych państwo nie zna 
spokoju,” to zawsze winę za to ponosi błędne postę 
powanie poszczególnych osób. Dzisiaj w wielu pań 
stwach Europy prawa religijne mniejszości narodo- 
wych są związane, napastowane, wręcz uciskane, 
a nawet oficjalni słudzy religji gotowi są obrażać 
publicznie swoich braci w wierze, dlatego tylko, 
że ci należą do innej narodowości, niż oni sami. 
Ale w Chrystusie nie ma znaczenia żyd, ani poga- 
nin, ani barbarzyńca: te słowa św. Pawła oznacza- 
i stanowcze potępienie ubostwiania 
wartości narodowej, „nacjonalizmu“. 


Kilka faktów: Biskup Wojciech z Chełmna z 
okazji uroczystości dziesięciolecia niepodległości 
Polski napisał list pasterski, w którym jest mowa 
prawie wyłącznie o politycznej potędze Polski, a 
nawet o przyszłej polskiej polityce w sprawach 
floty. Niemieccy księża musieli odczytać z kazal- 
nic katolikom mówiącym po niemiecku, ten list, 
którego ostrze, zwrócone przeciwko Niemcom, dla 
nikogo nie mogło być tajne. Obaj biskupi ze Stras- 
burga i Metzu, narzędzia zgoła akatolickiego, a na 
wet masońskiego rządu paryskiego, niszczą przy 
pomocy wszelkich środków katolickie organizacje 
partyjne swoich diecezjan i usiłują podkopywać 
powagę wiernych ojczyźnie pism katolickich, a 
czynią to wszystko w służbie tego nacjonalizmu 
francuskiego, który za wszelką cenę, nawet za ce- 
nę laicyzacji uciskanego kraju, chce złamać alzac- 
ko-lotaryńską wolę autonomji. Jak wiadomo, w po- 
łudniowym Tyrolu z rozporządzenia władz kościel 
nych od kilku miesięcy nauczanie religji odbywa 
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się w kościołach i domach parafjalnych w maciel 
rzystym języku niemieckim. Ale władze taszystow 
skie w wielu gminach Pustertalu zabroniły tego na 
uczania, które, z powodu braku odpowiednich bu- 
dynków, musiało odbywać się w domach parafjal- 


, nych i w domach prywatnych, zabroniły jako nau- 


czania prywatnego. Na Litwie zastosowano szyka- 
ny i gwałty wobec Kościoła ewangelicko - luter- 
skiego tylko dlatego, by zadać wreszcie duchowi 


| niemieckiemu śmiertelny cios. Wszędzie tam reli- 
, gja jest niegodnie sprzęgnięta z interesami nacjona- 
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lizmu; jest oddana nierządności polityki. Strasz- 
na to rzecz, gdy się ją do tego doprowadza; ale 
jeżeli to czynią z niej jej oficjalni słudzy, to taka 
zbrodnia woła ku niebu”. 

Jak widzimy zatem z powyższego artykułu, 
napaść wymierzona jest w pierwszym rzędzie w 
JE. Ks. Biskupa Okoniewskiego, który tak, jak 
zresztą wszyscy inni biskupi polscy „ośmielił się” 
wydać list pasterski z okazji dziesięciolecia niepo- 
dległości Państwa polskiego. To jest według re- 
daktorów hakatystycznych „Das Neue Reich“ zbro 
dnia do nieba wołająca' biskupa polskiego. 


O czem miał mówić Ks. Biskup Okoniewski 
w rocznicę tak doniosłą dla swej Ojczyzny, jeżeli, 
według „Das Neue Reich", nie mógł mówić o mi- 
łości ku niej? Czy o popieraniu antypaństwowej 
akcji „Volksbundu '? 

Gdyby redakcja „Das Neue Reich" znała le- 
piej ducha i treść nauki Chrystusowej, pisma Oj- 
ców Kościoła (zwłaszcza św. Augustyna) i Papieży 
toby w tak niegodny sposób i zdradzający brak 
kultury nie ujmowała zagadnienia, jak powyżej: 
„Naród a religja. * 

Chcąc chociaż trochę pouczyć „Das Neue 
Reich", przypominamy mu słowa Wielkiego Papie- 
ża, Leona XIII: 

„Nadprzyrodzona miłość do Kościoła i przy- 
rodzona miłość do Ojczyzny w gruncie rzeczy są 
siostrami bliźniaczemi i obie mają jednego i tego 
samego Ojca t. j: Boga". (Sapientiae christianae, 
dn. 10 stycznia 1880 r.) 
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Protest Żydów węgierskich przeciwko prześladowaniu w Meksyku, 


W dniach 13, 14 i 15 marca rb. Żydzi węgier- 
scy odbyli w Budapeszcie swój zwykły kongres kra 
jowy, który obradował nad wewnętrznemi sprawa- 
mi żydowstwa. Otwarcia kongresu dokonał baron 
Adolf Kohner, który w mowie swojej dał wyraz 
radości z powodu zawartego porozumienia między 
Watykanem i Kwirynałem, a następnie w ten spo- 
sób zaprotestsował przeciwko prześladowaniu ka- 
tolików w Meksyku. 

„Sądzę, że dam wyraz uczuciom całego ży- 
dowstwa węgierskiego, jeżeli przed  przystąpie- 
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niem do porządku dziennego, w imię świętych i- 
dei wolności religji i wolności sumienia podniosę 
protest przeciwko prześladowaniom religijnym w 
Meksyku i w Rosji Żydowstwo węgierskie jest prze 
niknięte szczerem współczuciem dla tak niegod- 
nie i tak niesprawiedliwie prześladowanych i gnę- 
bionych Kościołów oraz gmin wyznaniowych i 
daje wyraz swej ufności, że mimo wszelkich prze- 
śladowań swobodne i praktykowanie religji będzie 
wkrótce znów przywrócone . 

—0-— 


Obraz Polski współczesnej kształtuje się na terenach PWK. w poznaniu 


Ożywcze promienie słońca, wyparłszy mroźne 
tchnienie ciężkiej tegorocznej zimy, pozwoliły nie- 
zmordowanemu biegowi prac przygotowawczych 


| 
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na terenach Powszechnej Wystawy Krajowej na- | 
| ża górnośląska, pawilony przemysłu metalowego, 
| chemicznego, a nawet nieobjęte jeszcze terminem 


dać tempo przyspieszone. Na każdym odcinku tere 
nów PWK oliarna praca ludzka kształtuje i wykań 
cza rozpoczęte dzieło i z dnia na dzień ogólny o- 
braz wystawy rysuje się coraz wyraźniejszemi kon- 
turami gmachów wystawowych, pawilonów, dróg 
itp. urządzeń technicznych. 

Wraz z zewnętrznym wyglądem Wystawy co- 
raz szybciej nabierają kształtów jej ramy wewnętrz 
ne, Pawilony wystawowe zapełniają się w żywem 
tempie eksponatami. 

Do dnia 27 marca rb. dowieziono już około 60 
wagonów eksponatów, wagi blisko 600 tys. kg. — 
Są to główne objekty większej wagi i rozmiarów, 
objęte najwcześniejszym terminem przywozu, eks- 
ponaty ciężkiego przemysłu. Wystarczy nadmienić 


że dwa z eksponatów Huty Bankowej — wał kor- | 


bowy i walec — ważą 15 tys. klg. Nie mniejszej 


wagi są objekty wystawowe innych wiełkich hut | 
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cięstwa . Lecz, niestety, są to wyłącznie zwycię- 
stwa nad społeczeństwem i jego żywotnymi potrze 
banji. Sto, tysiąc razy dowiedziono już konieczno- 
ści reformy ustroju Państwa i wszyscy rzekomo to 
uznali, podobno także w Sejmie. Lewica zgłosiła 
nawet wiasny projekt reformy Konstytucji. Ale 
gdy Blok postawił wniosek, ażeby sejmowa Komi- 
sja Konstytucyjna pracowała nad rewizją Konsty- 
tucji nawet w wypadku zamknięcia sesji sejmo- 
wej, stronnictwa sejmowe wniosek ten odrzuciły. 
Jest to jaskrawy przykład tego, jak Sejm odnosi 
się do zagadnienia reformy Konstytucji i jak „skwa 
pliwie' zamierza zadość uczynić tej tak palącej 
potrzebie społecznej i państwowej. 

Sejmowa rzeczywistość może się poszczycić i 
drugiem zwycięstwem, w bezpośrednich skutkach 
może groźniejszem. Mamy tu na myśli uchwałę o 
postawienie w stan oskarżenia b. ministra Skarbu 


Czechowicza. Oskarżenie to podważa zaufanie spo | 


łeczeństwa w własne siły i finanse państwa, bo już 


śląskich, kotły parowe f-my Cegielski, Stoczni 
Gdańskiej etc. 

Dotychczas eksponatami zapełniają się: hala 
ciężkiego przemysłu, hala maszyn rolniczych, wie 


wpływu hala włókiennicza i spożywcza. 

Łódź przoduje dobrym przykładem wszystkim 
wysiawcom. Wspomnieć należy, że pierwszy eks- 
ponat, jaki stanął na terenie Wystawy należy do 
Lodzi. Tak samo przemysł włókienniczy, którego 
obowiazkiem jest nadsyłać eksponaty dopiero w te 
rminie od 5-go — 30 kwietnia, już dzisiaj zapełnia 
swoje stoiska w wielkiej hali włókienniczej. Firmy 
Scheibler i Grohman, Poznański i Hoffrichter na- 
desłały już swoje eksponaty i budują stoiska, aby 
najdokładniej i estetycznie rozwiązać stronę de- 
koratywną swego działu. 

W ślad za temi działami nadchodzą eksponaty 
do gmachu wystawy zbiorowej Rządu. Nawet „Pa- 
łac Sztuki” notuje już napływ arcydzieł. 


X 


dziś rozleśają się trwożne zapytania, czy można 
jeszcze lokować kapitały w bankach krajowych. 
Tymczasem oskarżenie dotyczy spraw formalno - 
prawniczych, a nie nadużyć, jak to chciała wywo- 
łać w całym kraju wrażenie opozycja. Sprawa ta 
ma i drugą stronę, niepozbawioną wielkiego mo- 
ralnego znaczenia, Oskarżyciele Min. Czechowicza 
ra. in. wnioskodawca poseł Woźnicki (Wyzwole- 
nie) został u trybuny sejmowej oskarżony przez 
posła Jędrzejewicza o roztrwonienie publicznych 
pieniędzy w czasie, gdy był urzędnikiem spółdziel- 
ni spożywczej „Przyszłość* w Lubrańcu O nadu- 
życia oskarżono i innych czołowych mężów opo- 
zycji, którzy nie zawahali się dla celów demago- 
gicznych, ze szkodą dla Państwa postawić w stan 
oskarżenia Ministra Skarbu za sprawy natury ści- 
śle formalnej. Jest to jeszcze jeden z przyczynków 
do poznania rzeczywistości sejmowej. 
Stefan Żelski. 
zag 


Wiadomości potoczne 


Wiąbrzeżno, dnia 29. marca 1929r. 
Z naszego powiatu 


— Wałycz. (Przedstawienie młodzieży.) Kato- 
lickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w Wały- 
czu urządza w dniu 1 kwietnia br. w sali p. Nie- 
dzielskiego (główny dworzec) przedstawienie ama- 
torskie. Odegrana będzie komedja w 2 aktach pod 
tyt. „Pan Peśaziński' oraz inne jeszcze niespo- 
dzianki. Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 


— Czystochleb. (Zabawa P. W. i W. F.) W 
drugie święto Wielkiejnocy tutejsze towarzystwo 
Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizy- 
cznego urządza zabawę taneczną w sali p. Mara- 
sińskiego. Początek o godzinie 5-tej po południu. 
Strzelanie do tarczy o nagrody rozpocznie się o 
godzinie drugiej po południu. Podczas zabawy wie- 
le niespodzianek. Orkiestra będzie przygrywać 
również podczas strzelania. O liczny udział obywa- 
telstwa prosi Zarząd. 


— (Niezwykłe zjawisko przyrody.) Wioska na- 
sza poruszona została niezwykłem zjawiskiem przy 
rody. Mianowicie w lesie czystochlebskim z pod 
śniegu, wśród nie zielonej jeszcze trawy wykwitnę- 
ły pierwsze kwiatki, zwiastujące wiosnę. Obok 
śnieżków, rosną piękne kwiateczki „fjołki' tak 
przez wszystkich ulubione. Niektóre miejsca w le- 
sie czystochlebskim zupełnie są pokryte tymi prze 
pięknemi kwiatkami, które swoim prześlicznym za 
pachem dają znać o swoim miejscu. 

Jest to niezwykłe zjawisko przyrody nie no- 
towane w żadnej miejscowości w Polsce. 

— Łopatki. (Dbać o lepszy porządek!) Oto co 
donosi nam jeden korespondent: Przejeżdżając 
przez Łopatki wstąpiłem do miejscowej oberży. Ja- 
kież odniosłem wrażenie, gdy przestąpiłem progi 
tejże. Na wstępie rzucił mi się w oczy wstrętny o- 
braz brudnych i odrapanych ścian i bardzo zabło- 
conej podłogi. W innych oberżach porządki są cał- 
kiem inne, widać stoły ponakrywane obrusami, na 
ścianach porowieszane obrazy i t. p. Nie wiem, 
jak obywatele Łopatek mogą tam chodzić? Go- 
spodarz winien dbać o czystość, gdyż tam gdzie 
czystość tam idzie i interes. Przejezdny. | 

— Łopatki. (Odpowiedź na „odpowiedź') Do- 
tknięty notatką w Głosie Wąbrzeskim z dnia 14-go 
marca w której Czarnik Stanisław, sołtys gminy 
Łopatki nazywa mnie oszczercą czuję się zobowią- 
zanym zarzut ten odeprzeć przez udowodnienie o- 
pinji publ. prawdziwości mych wywodów w po- 
przednim artykule. 

W odpowiedzi na pytanie „dlaczego autor na- 
źwał dwa kalendarze wiszące na ścianie sprośne- 
mi” wyjaśniam ciężko pojmującemu p. Cz., iż prze- 
cież nie kalendarze, lecz obrazy wydrukowane na 
nich nazwałem sprośnemi. Warto się jednak zasta- 
nowić, dlaczego Cz. wywiesił 2 kalendarze a nie i 
kalendarz w swym biurze? — przecież jeden wy- 
starczyłby zupełnie!!! Otóż widocznie dla tego, by 
móc napawać wzrok swój widokiem pornośrafji 
tam przedstawionej, by móc wzbudzić w sobie ni- 
skie zwierzęce uczucia i żądze. A ponieważ kalen- 
darze takie wywiesił w biurze sołeckim, wniosko- 
wać można iż miały one gorszyć także interesen- 
tów. Dlatego też Cz. nie zadowolił się wywiesze- 
niem jednego takiego kalendarza, lecz wywiesił 
aż 2 kalendarze, by łatwiej wywołać mogły pożą- 
dane przez niego skutki. 

Pan sołtys jest nietylko ciężko pojmującym, 
lecz także bardzo zapomniałym, gdyż nie przypo- 
mina sobie rzeczy z niedawno nawet minionej 
przeszłości. Więc przypominam: ktośto podczas 
wyborów agitował, rozdawał kartki z trójką i ulot- 
ki wyzwoleńcze? Ktośto wygłaszał sążniste mo- 
wy o raju wyzwoleńczem i miotał z ust swych po- 
ciski pod adresem burżujów? Ktośto w ostatnim 
nawet czasie zwołał naiwnych na zebranie wyzwo- 
leńcze do siebie? Proszę sobie tylko dobrze przypo 
mnieć! No — czy nie zgadza się, że p. sołtys był i 
jest zagorzałym wyzwoleńcem? — Zgodnie też ze 
swymi przekonaniami p. sołtys nie zorganizował 
w święta narodowe pochodu uroczystościoweśgo. 

Czy ma to może być wdzięczność względem 
Państwa zato, że obdarzyło Pana Cz. dobrodziej- 
stwem w postaci nadania mu na dogodnych warun- 
kach osady państwowej? — Ej! proszę nawrócić z 
błędnej drogi i zmienić zapatrywania, i to bardzo 
prędko gdyż: „Dopóty dzban wodę nosi, dopóki 
się ucho nie urwie'. Oprócz tego wszystkiego słyn- 
ny sołtysek jest także marnym katolikiem, gdyż ko 
ściół odwiedza nader rzadko, a stosunek jego do 
władz duchownych jest wrogi, o czem narazie za- 
milczę. 

Jak dopiero w tych dniach się dowiedziałem 
w Łopatkach z inicjatywy Pana sołtysa zgłoszono 
wraz z Niemcami tylko jedną listę wyborczą przez 
co jak słychać, p. sołtys pozyskał sobie przychyl- 
ność Niemców do głosowania na sołtysa. Już samo 
tylko uzyskanie przychylności Niemców daje po- 
wątpiewać, czy Pan sołtys postąpił z korzyścią dla 
Polaków. Zresztą ci ostatni pomału już pojmują, 
rzecz może nawet niebardzo korzystnie dla nich 
zrobiona. 

Ładne to kwiatki tak „wzorowego“ naczelnika 
śminy. Poddaję go pod pręgierz opinii, niech opinja 


osądzi i dobrzy Polacy - katolicy, których w Ło- 
patkach nie brak. 


Nakoniec „idealnemu sołtyskowi ” do łaskawej 
wiadomości, iż słowa powyższe nie piszę z niskich 
pobudek, z nienawiści osobistej, — lecz z obowiąz- 
ku Polaka, w interesie publicznym!! 

Prawdzic. 

— CZAPLE. (Odpowiedź Obywatelowi z Czapel w spra- 
wie Wyborów), któremu nadarzyła się sposobność wylać 
swój gniew na papier, pałając nienawiścią ku sąsiedztwu, 
używa kłamstwa i oszczerstwa, czyniąc swej zemście zadość. 
Prawy Obywatel, chcący w korespondencji przesłać wynik 
wyborów winien kierować się prawdą nie kierować się 
kłamstwem znieważając obywateli wiekiem starszych od 
siebie, Gdyby ten Pan posiadał sam tak dobre przymioty 
któreby przemawiały za dobrym Polakiem, wówczas zmienia 
postać rzeczy; lecz niestety tak nie jest. Otóż w osobie 
szwabka miał ten Pan najlepszego swego przyjaciela z któ- 
rym w najściślejszej przyjaźni żył przez kilka lat, ponieważ 
wśród obywateli polaków naszej wioski nie umiał znaleźć 
odpowiedniego dla siebie przyjaciela! 

Popierał hakatystyczną gazetę „Danziger - Neuste - 
Nachrichten“ przyjmował u siebie w domu niemca rozsiewa- 
cza tejże gazety, natomiast» potępiał naszą polsko ~- katolic- 
ką gazetę „Głos Wąbrzeski” i lekceważąco się o niej wyra- 
żał, A kiedy to swego czasu niemcy zbroili się i zamierzali 
napaść na naszą ziemię polską, przesiąkniętą krwią naszych 
przodków Polaków-bohaterów i wydrzeć ją ham, ten oto 
patryjota Polak noszący płaszcz na dwóch ramionach, nie 
wstydził się wypowiedzieć następujące słowa: Jakby tak do 
tego miało przyjść zaraz idę po stronie niemców, bo tu nie- 
ma co robićć — a nas nazywa sprzedawczykami? Prawdo- 
podobnie ten Pan nierozumie znaczenia tego wyrazu kiedy 
gotów był do wyżej wymienionego czynu. Tacy to dzia- 
łacze rwią się wszelkiemi siłami do wyższych urzędów, 
ażeby potem pracować na niekorzyść gminy i ogółu. 

Zmuszony jestem jeszcze dodać, iż ów Obywatel od 4 
lat niepłaci należnego się gminie czynszu, według kontraktu 
za polowanie, i połował nie będąc w posiadaniu karty my- 
śliwskiej, takie to są szlachetne czyny owego obywatela wy- 
zyskującego gminę i krzywdząc skarb państwa. Takich spra- 
wek zamilczeć nie można. 

Zarzucono nam żeśmy węgiel, słomę i nawet tysiące zło- 
tych wydawali prowadząc agitację przed wyborczą, widocz- 
ne jest, że nam przy naszej biedzie, stać na rozrzucanie tysię- 
cy złotych, chociaż w posiadaniu groszy nie jesteśmy. Praw- 
dą jest, że wydałem słomę, lecz przed 4 latami p. Z. Ratkow- 
skiemu której to przy jego dobrej gospodarce zawsze za- 
braknie, ale nie za głosy! W międzyczasie i węgiel rozdawa- 
no kiedy z powodu wielkiej śnieżycy, dowóz węgla był nie- 
możliwy a zostało kilku obywateli bez opału. A że p. Za- 
błyński tutejszy obywatel był w posiadaniu takowego, zwró- 
cili się ci gospodarze do niego, ażeby im w tej krytycznej 
chwili dopomógł, o ile chodziło o porątowanie swych współ- 


śminy. 

Dobry ten uczynek p. Z. posłużył owemu obywatelowi 
jako materjał do ułożenia kłamliwej korespondencji. Cheł- 
piąc się również że pierwsza lista składała się tylko ze sa- 
mych Polaków! Mając głosów do woli dla czego ci panowie 
wiarusy chodzili do obywateli niemców zdobywając ich pod- 
pisy na kandydatów, zaś kandydatów 3 listy namawiali do 
cofnięcia swych podpisów. Ubogim mieszkańcom domu gmin- 
nego zakazano pod groźbą głosować na listę 3-cią że zo- 
staną wydaleni z mieszkań i pozbawieni wszelkiego zarobku. 
Taką agitacje prowadzili p. wiarusy starając się przeszko- 
dzić ażeby pierwszy kandydat listy 3-ciej nie wszedł do no- 
wej rady. Nie zaniechano tej agitacji nawet w dzień wy- 
borów. Wybory odbywały się w lokalu szkolnym. W l 
głosowania brzmiały dźwięki muzyki przez radjo, Z z 
wieni tą nowością wyborcy, i zachęcani do pozostania w lo- 
kalu wyborczym i słuchania koncertu przez p. Rajmannów- 
nę, omijali urnę spiesząc do radjo aparatu gdzie byli nale- 
życie pouczani na kogo głosy oddawać, wracali po niejakimś 
czasie dopiero do urny wypełniając swoją powinność, Z 
go powodu znajdowało się w lokału wyborczym przeszło 40 
oósb na co komisja wyborcza nie zwracała uwagi. Czyż to 
było przepisowo przeprowadzanie wyborów? T. Spica. 

Z naszej dzielnicy 

— Łady. Odznakę Honorową Frontu Pomor- 
skiego przyznano p. Janowi Dąbrowskiemu z | 
Pan Dąbrowski znany jest jako gorący Polak - Pa- 
trjota, to też przyznanie mu odznaki Honorowej 
Frontu Pomorskiego było bardzo trafne, Panu Dą- 
browskiemu zasyłamy z tego powodu nasze szczere 
powinszowanie. 


s. Ue" 
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Ląd. 


— Wiełdządz. (Opamiętajcie i poprawcie się!) (Kor 
spondencja własna).  Przerażająca cisza... Widać na twa 
rzach Połaków smutek a serca ich ból ziera., 


Widzisz ty Polaku, — widzis jak ludno 
niemiecka się cieszy...? Widzicie jak ci potom- 
kowie Krzyżaków, Bismarcka i Star jak oni się ra 
dują?... Widzicie Wy, jak oni radośnie vują czegoś co 


według ich zdania przyjść musi przyjść powinno... czegoś, 
czego oni gorąco pragną... 

Polacy z bijącem sercem w głębokiem zamyśleniu cze- 
kają, co im przyniesie jutro, to jutro, które albo przyniesie 
wolność, albo też niewolę... Ciężkie chmury zawisły nad 
naszą ukochaną Ojczyzną ...W tem zgłuszon; j 
chodzi z oddali... Tam to synowie, wnuki, br 
Wasi, tam to najlepsi synowie naszej Ojczyzny w alczą i 
dają, a krew ich leje się strumieniami. Tam to odśrywa się 
walka o byt o wolność Polski. Tam to toczy się 
na śmierć i życie o wszystko, co święte i katolickie, o to, co 
jest drogie sercu naszemu. Tam to toczy się 
żoną przez hordy żydowsko-bolszewickie cywi 
ta, której nawet krzyż święty zawadza, horda ta, 
zwierzeta drapieżne ptszcza się na wszystko co święte, na 
wszystko co katolickie. na wszystko co polskie i na w szystko 
co naszemu sercu jest drogie! 

Działo się to w sierpniu 1920-go roku... 

Któż to wtedy sympatyzował z łotrem i 
Oto nikt inny jak żydzi, jak Niemcy — luteranie i ich płat 
ni pachołkowie, którzy nawet na przyjęcie tych łotrów bol- 
szewicko-komunistycznych nie wahali się przyporządzić i 
pozastawiać najwykwintniejszych potraw i win, najwyszu- 
kańszych przysmaków a to wszystko w tym celu, aby 
wspólnemi wysiłkami przyczynić się do rozdarcia do roz- 
bioru co dopiero niedawno z długiej grobowej niewoli (po- 
wstałejs zmartwychwstałej Ojczyzny! 

Dziś ty Polaku — ty Polko, dziś Wy zapominacie co 
było i co łatwo przyjść może, jeżeli się nie opamiętacie, 
jeżeli się nie poprawicie.. Dziś Wy, którzy to przy każdej 
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nadarzającej się Wam sposobności lubicie pozecnwalać się 
tem, żeście są Polakami, żeście są katolikami, dzis Wy, przez 
niewykonywanie Waszych obowiązków obywatelskich dopo 
magacie Niemcom, dopomagacie żydom, dopomagacie bol 


szewikom-komunistom i ich pachołkom, dopomagacie tym 


wszystkim wrogom Polski, wrogom naszego św. Kościoła 
katolickiego, wrogom naszej wiary katolickiej do zwycię 
stwa 

Chodzicie kupować towary u żydów i Niemcow, zboga 


cacie ich, nie stawiacie się na wybory pomagacie Niemcom 
luteranom do rozbijania skupiącego się żywiołu 
który stawił sobie za zadanie zrobić 
Czy tak być powinno? ? ? 

Jeżeli tak dalej pójdzie, to dzieci, wnuki i prawnuk 
Wasze, te przyszłe pokolenia Wasze, jęczeć będą w niewoli 
krzyżackiej, będą w niewoli bolszewicko-żydowskiej 
i przeklinać będą pamięć Waszą jako tych, którzy ich do ta 
kiej niewoli i do takiej nędzy doprowadzili. 

Dlatego, jeżeli nie chcecie, aby dzieci, wnuki i prawnuki 
z winy Waszej jęczeli w niewoli krzyżackiej, jęczeli w nie- 
woli bolszewickiej, jeżeli nie chcecie, aby przeklinano pa 
mięć Waszą jako tych, którzy przez swoje lekkomyślne po 
stępowanie wtrącili Polskę ponownie do grobu, jeżeli nie 
chcecie, aby Polska była rajem dla szpiegów natomiast 
jeżeli chcecie, aby szanowano Was jako prawdziwych sy 
nów i córki Ojczyzny Polski, jeżeli chcecie abyście godai 
byli pamięci prochów Ojców, dziadów i pradziadów Wa 
szych, którzy swe życie całe przebyli w niewoli krzyżackiej, ro 
syjskiej i austrjackiej, którym nie było danym oglądać Wol 
nej i Niepodległej Polski i tych wszystkich bohaterów nie 
zapomnianych i zapomnianych, którzy swe życie i mienie od- 
dali w ofierze Ojczyźnie oraz i tych wszystkich bohaterów, 
którzy za Najjaśniejszą Rzeczypospolitą Polską swą krew 
przelłewali i zostali inwalidami, to opamiętajcie się, to po- 
prawiajcie się! 

Jeżeli chcecie, aby Polska była naprawdę krajem pol- 
skim-katolickim, jeżeli Polska pozostać ma na wieki Wolna 
i Niepodległą, to. opamiętajcie, to poprawcie się! 

(Polak) 
z 4 . . 

— "Toruń. (Katastrofa kolejowa). W dniu 19 
bm. o godz. 7 pociąg szkolny, zdążający ze stacji 
kolejowej Smętowo w kierunku Tczewa zderzył 
się z pociągiem towarowym w odległości około 
500 metrów od stacji Smętowo. Skutkiem zderze- 
nia dwa wagony pociągu osobowego wywróciły 
się na prawą stronę toru, zaś dwa wagony wyko- 
leify się. Wskutek katastrofy 15 osób odniosło 
rany. 

Winę katastrofy ponosi kierownik parowozu 
pociągu towarowego, który przejechał sygnał. 
Ruch między Smętowem a Tczewem został nara- 
zie wstrzymany. 

— Reda, pow. morski. (Skazanie zabójcy). 
Niejaki Borek, kolejarz, który w stanie podchmie- 
lonym zabił Fr. Kosa, został skazany przez sąd o- 
kręgowy w Wejherowie na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia. 

— Tuchola. (Gaz zaczadził 4 robotników). W 
cegielni piaskowo-wapiennej Karola Zielkieśo w 
Tucholi przy szosie świeckiej zdarzył się straszny 
wypadek. Oto czterech robotników, w tem dwóch 
monterów z Grudziądza zajęci byli przy naprawie 
kotła parowego. Mimo, iż zabezpieczyli się w ma- 
ski gazowe nieszczęście chciało, że zatruli się oni 
gazem, ulatniającym się z kotła. Z owych czterech 
robotników jedynie dwóch zdołano uratować 


polskiego, 


nareszcie porządek 


jęczec 


Stan pozostałych dwóch robotników jest groźny. 
+ — Grzegorz, pod Dubielnem. (W uznaniu za- 
sług). Tutejsze Koło Młodzieży uprosiło p. Sena- 


tora Wiktora Kulerskieśo o przyjęcie godności 
członka honorowego, w uznaniu zasług, położo- 
nych na polu oświatowem, 

— Gniew. (Wybór nowego burmistrza). Wy: 


Zsłosilo się 28 


bierano tutaj nowego burmistrz 
kandydatów, z pośród tych wybrano dwóch kandy- 
datów miejscowych, p. Dąbrowskiego, asesora tut 
starostwa i p. Bielińskiego, sekretarza wydz 
Głosowanie odb się tajnie, kartkami. P. Da- 
browski otrzymał 6 sów, p. Bieliński również 
6. Przewodniczący rady miejskiej rozstrzygnął, 
Wybrano p. Bielińskieśo 
Z dalszych stron 
— Kraków. (Spadochron ocalił lotnika), W 
niedzielę około godz. 11-tej prz poł. wydarzyła 
się w Krakowie katastrofa lotnicza, z której łot: 
nik cudem wyszedł cały. Oto podczas lotu ćwi- 
czebneso przy dokonywaniu akrobacyj powietrz- 
nych, samolot typu „Spad“ z niewytłumaczonych 
dotąd przyczyn wpadł nagle w korkociąg, Pilot- 


lotniczego, Kazimierz Niedźwiedź- 


$ 
pow. 
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porucznik 2 p. 
ki, nie tracąc zimnej krwi, wyskoczył z samolotu, 
posługując się spadochronem. Na szczęście spa- 
dochron zupełnie prawidłowo zaczął funkcjono- 
wać, tak, że pilot wylądował na ziemi, nie odniósł- 
szy najmniejszego szwanku, aparat natomiast uległ 
zupełnemu strzaskaniu na polach koło strzelnicy 
na Prądniku Czerwonym. 

— Limanowa. (Zabójstwo z zemsty).” Stefan 
Koszyk, mieszkaniec tejże wsi, prześrawszy pro% 
ces ze swą teściową Jadwigą Królową; zaprzy- 
siąśł jej zemstę. W'tym celu wybrał się wraz ze 
swym bratem do domu teściowej uzbrojony w drag 
żelazny, a po krótkiej sprzeczce zmasakrował ją 
tak straszłiwie, że ta wkrótce zmarła, zaś synowie 
jej i trzech synów przewieziono do szpitala w, No- 
wym Sączu ciężko tannych i dających słabe ozna- 
vi życia, Policja ujęła obu zbrodniarzy. 

— Tomaszów Mazowiecki, (Krwawy dramat 
małżeński). Niezgoda panująca w małżeństwie 
Mirowskich w Tomaszowie Mazowieckim, zakoń- 
czyła się tragicznie. Jan Mirowski w nocy pod- 
czas snu poderznął szewckim nożem gardło żonie 
swej Janinie, a następnie sam się otruł, wypijając 
przygotowaną wcześniej dla siebie truciznę. 


Gdy zaalarmowana przez brata Mirowskiego, 
Antoniego, policja pospieszyła na miejsce podwój- 
nej zbrodni, zastała oboje Mirowskich nieprzytom- 
nych, ją z powodu upływu krwi, a jego na skutek 
działania zażytej trucizny. W stanie beznadziej- 
nym przewieziono Mirowskich do szpitala. 


—. 


GAZY TRUJĄCE BĘDĄ DECYDUJĄCEM CZYN- 
NIKIEM W PRZYSZŁEJ WOJNIE. 

We Frankfurcie nad Menem otwarty został 
kongres międzynarodowej Ligi kobiet dla spraw 
pokoju i wolności, poświęcony sprawom przeciw- 
wstawienia się nowoczesnym sposobom prowadze- 
nia wojny oraz ochrony ludności cywilnej przed 
groźbą wojny gazowej. 

Główny mówca wskazał, że obecnie już 25 ro- 
dzajów gazów trujących jest znanych nauce, a nie- 
długo ilość ich wzrośnie do 100. Pierwszy atak 
gazowy w czasie wojny na froncie belgijskim kosz- 
tował życie 6000 ludzi. Obecnie całe chmury ga- 
zowe rzucane będą na ludzkość, przed któremi 
niema ucieczki ani ochrony, które nie zabijają na- 
gle, lecz powoli paraliżują organy oddechowe tak, 
że zatruty gazem w ciągu jednej godziny odczuwa 
paniczny strach śmierci, rzęzi, wije się w mękach. 
Uważać to należy za najgorszą zbrodnię, popełnia- 
ną na całej społeczności ludzkiej. 

W dyskusji przemawiał pewien kapitan szwe- 
dzki, który wskazywał z naciskiem, że poza zbroj- 
jeniami wojennemi w zakresie przemysłu chemicz- 
nego, stoją potężne koncerny kapitalistyczne, kie- 
rujące się wyłącznie względami na rentowność 
przemysłu chemicznego. 

W końcu przemawiała polska lekarka dr. Bu- 
dzińska-Tylicka, która zobrazowała straszliwe 
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skutki gazów, opierając się na doświadczeniach ! 


zebranych w lazaretach polskich, gdzie — jak o- 
świadczyła 
można było uratować, 


Światła i cienie ukladu 
drzewnego z Niemcami. 


Granica z Prusami Wschodniemi sta- 
nowiła przez całe dziesięć lat istnienia naszej 
państwowości kompletni „mur chiński" nie do 
przebycia. Przyczyną tego była chorobliwa wprost 
nienawiść insulanów wschodniopruskich do Pol- 
ki i do wszystkiego co polskie, z drugiej zaś stro- 
stanowisko rządu Rzeszy, który 
chciał zmusić Polskę do 


Polski 


S 
ny uporczywa 
przez wojnę celną 
ustępstw politycznych. 


zaledwie 10 proc. zatrutych gazami i 


Pogrzeb Marszałka Focha. 


Paryż 26. 3. W dniu dzisiejszej żałobnej uroczy 
stości pogrzebu zwłok marszałka Focha, życie Pa- 
ryża skoncentrowało się około katedry Notre Da- 
me i na ulicach od katedry do Domu Inwalidów. 
Dziesiątki tysięcy publiczności zaległy ulice, place 
i skwery. Tłok był tak wielki iż musiano użyć poza 
policją specjalnie zorganizowanych oddziałów po- 
rządkowych, utrzymujących ruch żałobny przy ka- 
tedrze. Miasto całe przybrało w tym dniu wygląd 
żałobny a domy i ulice przybrane były girłandami 
żałobnemi i portretami Marszałka Focha okryte- 
mi krepą. 

Katedra Notre Dame, iluminowana była świa- 
tłami elektrycznemi, okrytemi krepą oraz wieńca- 
mi zieleni. Wewnątrz mieniła się tysiącem świateł 
żałobnych, wieńców i wstęg. Modły żałobne za du- 
szę ś. p. Marszałka odprawił Arcybiskup Paryża. 
Przy biciu dziesięciu tysięcy dzwonów i nieustan- 
nym huku armat, przy dźwiękach wielkiej orkie- 
stry i śpiewaków kleru, ruszył pochód żałobny u- 
licami miasta ku Domowi Inwalidów, gdzie złożo- 
ne być miały zwłoki Marszałka Francji, Polski i 
Angliji. 

Po nabożeństwie, przed frontem katedry utwo 
rzył się pochód pogrzebowy. Pochód otwierał ba- 
taljon granadjerów, za nim szły oddziały wojsk 
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piechoty, artylerji i konnicy, dalej prowadzono ko- 
nia zmarłegą Marszałka i niesiono wszystkie od- 
znaczenia wojskowe, następnie postępował kor- 
pus oficerski a za nim trzej Marszałkowie Francji 
i czterej Marszałkowie Anglji. 

Trumnę ze zwłokami zmarłego wieziono na 
lawecie armatniej, przybranej w wstęgi narodowe 
francuskie i wstęgi państw sprzymierzonych, Za 
trumną postępowała rodzina zmarłego, prezydent 
Francji z rządem i wszystkimi urzędnikami, Kor- 


| pus dyplomatyczny. Korpus oficerski wszystkich 
| państw zaprzyjaźnionych, delegacje państw i o- 


śromne tłumy publiczności, 


Przed trumną czło całe duchowieństwo kato- 
lickie Paryża z Arcybiskupem na czele. 

Przed Domem Inwalidów wzniesiona była spe 
cjalna trybuna, na której zasiedli: Duchowieństwo, 
Prezydent Francji, rząd francuski oraz cały Korpus 
Dyplomatyczny. Na wzniesioną mównicę wszedł 
premier francuski Poincare, który wygłosił nad 
zwłokami Marszałka żałobne przemówienie ku 
czci zmarłego. 

Po odprawieniu modłów, lawetę wraz z tru- 
mną wciąśnięto do Domu Inwalidów. Trumna u- 
mieszczona została obok grobu Napoleona. 
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Wylew Wisly. 


Stan wody na Wiśle pod mostem Kierbedzia pod- 
nosi się co godzinę, począwszy od godz. 6 rano, o 
1 cm. i wynosi w chwili obecne 4.29 cm. 

Kilka wsi zalanych. 


Mieszkańcy powiatu sochaczewskiego, szcze- 
gólnie miejscowości położonych bliżej Wisły, prze- 
żyli groźną noc. Wskutek utworzenia się zatoru 
między Czerwińskiem a Zakroczymiem na długoś- 


| ci przeszło 9 klm. stan wody na Wiśle z kaźdą mi- 


` nutą podnosił się, Sytuacja z godziny na godzinę sta 


' wała się groźniejszą. Wały ochronne nie wytrzy- 


Okazuje się jednak, że warunki geograficzne | 


; ekonomiczne często, jeżeli już nie zawsze usu- 
na plan drugi sympatje i antypatje rasowe, 
w swym naturalnym pędzie 
do porządku dziennego 


wają 
bo przemysł i handel 
rozwojowym przechodzą 
nad sentymentem. 

Uwagi te zastosować dziś można do Prus 
Wschodnich, które bez Polski nie mogąc się obyć, 
zmuszone zostały do... kapitulacji. 

W drugiej połowie stycznia br. doniosły gaze- 
ty, że między Polską i Niemcami zawarta została 
umowa drzewna, przewidująca eksport 1.250.000 
n 
roku. 

Układ ten specjalne znaczenie posiada dla 
Prus Wschodnich. Wiedzieć bowiem należy, że 
ta prowincja niemiecka, nieposiadająca właściwie 
innego przemysłu oprócz 
uległa ostatnio ciężkiemu kry- 
zysowi gospodarczemu. Do powstania tego kry- 
zysu przyczynił się m. in. fakt, że lwia część tar- 
taków wschodniopruskich stała się nieczynną, a 
pracujący w nich dawniej robotnicy powiększyli 
ogólną liczbę bezrobotnych. 

Dawniej Prusy Wschodnie żywiły się drzewem 
rosyjskiem, lub drzewem ze wschodnich prowincyj 
dzisiejszej Polski. Po wojnie, zawdzięczając spe- 
cyficznym stosunkom, panującym w Rosji, drzewo 
rosyjskie przybywa do Prus Wschodnich w zniko- 
mych tylko ilościach. Unieruchomienie więc prze- 
mysłu i handlu drzewnego, tej po rolnictwie głó- 
wnejostoi gospodarczej Prus Wschodnich, z ko- 
nieczności wywołać musiało poważne zubożenie 
tej prowincji. 

Tu leży więc rozwiązanie zagadki, dlaczego 
Niemcom tak pilno było do zawarcia z Polską 
przedewszystkiem układu drzewneśo. Równocze- 
śnie jednak nasuwa się pytanie, czy Polska nie po- 
spieszyła się zanadto z zawarciem tego układu? 
Dla nas zbyt wielkich korzyści układ ten nie po- 
siada, natomiast przyczynić się może znacznie do 
wzbogacenia się Prus Wschodnich, tego źródła nie- 
nawiści do Polski i antypolskich poczynań mili- 
tarnych. 

Rząd polski powinien poczekać, aż Prusy 


Wschodnie zmienią swój wrogi stosunek do Pol- 


żadnego 
wzgl. tartacznego, 


ski i do ludności polskiej, żyjącej na b. terenach 
plebiscytowych. Dopiero wtedy drzewo polskie 
granice wchódnio-pruską. 


Ł. Łydko. 


powinno przekroczyć 


drzewneśo, | > EEC. 
3 g0, | wozu tzw. azotniaku, oraz pokazał próbki innych 


m* drzewa polskiego do Niemiec w ciągu niespełna í 
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mały wysokiego naporu wód. Wisła przeszła przez 
wierzch wałów, a później szybki nurt rzeki w kilku 
nastu miejscach poprzerywał je. 
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Na skutek groźnej sytuacji starostwo socha- 
czewskie wezwało na pomoc 1 pułk saperów z Mo- 
dlina, którzy samochodami ciężarowemi przybyli 
o godz. 10 wiecz. Akcja saperów wskutek ciemno- 
ści nocy nie dała dużych rezultatów. Wybuchy nie 
zdołały rozsadzić olbrzymich zwałów lodu. 

Kilkanaście wsi zostało załanych wezbranemi 
falami Wisły. Wsie Szetynin niemiecki, Gożelnica, 
Kromnów, Śladów, Grochale, Gniewnice, Cecynin, 
Wilków stoją pod wodą. 

Na szczęście strat w ludziach niema. Straty 
materjalne duże, nie dadzą się w tej chwili obli- 
czyć. W wezbranych falach wód zginęło kilka 
sztuk inwentarza żywego. 


Młody ojcobójca. 


Berlin. Młody hrabia Chrystajan Stolberg - 
Wernigrode, pozostający wreszcie pod zarzutem 
ojcobójstwa, przyznał się, że zabił ojca przez nieo- 
strożność. Morderczy stał padł w czasie manipulo- 
wania strzelbą i dobierania nabojów różnych kali- 


brów, którem on zajął się na życzenie ojca. Stwier- 
dziwszy tragiczny skutek nieszczęsnego strzałuź 
zrozpaczony syn padł na kolana przed trupem oj- 


ca i ucałował jego ręce, poczem w stanie zupełnie 
nieprzytomnym wybiegł na dziedziniec. 


Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. 


W ubiegłą niedzielę tj. 24 marca odbył się 4-ty 
wykład wygłoszony przez p. profesora Wójcika. 

Prelegent podjął się zadaniu, które mogło się 
skończyć fiaskiem, ale prelegentowi udało się gład 
ko. Wykład bowiem miał za cel ująć całokształt 
chemii tak nieorganicznej jak organicznej oraz wy 
kazać na przykładach z życia jej znaczenie prak- 
tyczne. 
Silńy nacisk położył Profesor na dobrodziej- 
stwo chemii w rolnictwie, któremu chemja dostar- 
cza nawozów sztucznych, bez których prawidłowe 
gospodarka jest dzisiaj absolutnie wykluczone. Pre 
legent na próbkach dostarczonych Mu przez Pań- 
wie, objaśnił sposób powstania popularnego nawoz 
stwową Fabrykę Związków Azotowych w Chorzo- 
wie, objaśnił sposób powstawania popularnego na- 


nawozów sztucznych, 

W/ toku jasnego i dobitnego wykładu objaśnił 
Prelegent postawanie barwików i materjałów wy- 
buchowych, oraz ogarniając jednym rzutem znacze 
nie chemii, dał również pogląd na horyzont, jaki 
przed Ludzkością może roztoczyć się przy naj- 
wyższym wysiłku chemji organicznej. 

Wykład był ilustrowany licznemi doświad- 
czeniami, które były efektowne i doskonale zosta- 
ły wykonane. Również i stylistyczna forma wykła- 
du była ujmująca. 


W końcu zwrócił się Prelegent do Publiczno- : 
ści z podziękowaniem za poparcie Powszechnych | 
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Na Wiosnę. 


Tegoroczne smutne doświadczenie z ponama- 
rzniętemi ziemniakami nie tylko winno być nau- 
ką na przyszłość, żeby ziemniaki umiejętnie przy- 
krywać dając na wierzch kopców prócz 60-ciu 
cent. ziemi jeszcze i łęty, względnie zmierzwioną 
słomę, lecz zarazem daje do myślenia, czy owej 
najwrażliwszej rośliny okopowej nie należałoby 
sprzedać korzystnie. Ale właśnie dlatego skiero- 
wawszy w przyszłości uwagę na to, by ziemnia- 
ki staranniej przechowywać i mieć z nich grosz 
w kraju znajdują zbyt, ale i Zagranicą można je 
żadnem innem warzywem, a zresztą osiągają cenę 
która skłania do obszernej ich produkcji. Nie tylko 
choć częściowo zastąpić innemi. Ziemniaki zape- 
wne, jako pokarm dla ludzi — są nie zastąpione 
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Wykładów Uniwersyteckich. Takie wykłady wszę 
dzie na Zachodzie i Ameryce istnieją i przycią- 
gają formalnie tłumy ludzi. Tutaj narazie wykła- 
dy te pomału zjednują sobie Publiczność. P. profe- 
sor Wójcik podejmując w tym roku inicjatywę tych 
wykładów, spotkał się z pesymistycznem poglądem 
na powodzenie ich tutaj w Wąbrzeźnie. 

Lecz naprawdę nie chce się wierzyć. aby w 
miasteczku 10-cio tysięcznem nawet setka osób nie 
chciała poświęcić 45 minut na ożywienie się inne- 
mi sprawami. 

Wprawdzie radjo daje dzisiaj dużo odczytów, 
ale przecież żywe słowo brzmi trochę inaczej. 

A już taki wykład jak chemiczny to przez ra- 
djo jest możliwy ty!ko dla specjalistów wtajemni- 
czonych, a i to jest kres tym możliwościom, — a 
jeżeli chodzi o szeroką Publiczność, to takiego wy 
kładu z eksperymentami absolutnie nic nie zastąpi. 

— Projektowany jest jeszcze jeden wykład p. 
t. „Radość życia a sport", który zostanie ewentu- 
alnie wygłoszony 14 kwietnia przez p. prof. Mar- 
kowskiego. 

P. prof. Wójcik gotów jest powtórzyć swój bar 
dzo ciekawy wykład „Znaczenie chemji w rolnic- 
twie i obronie kraju', — jeżeliby Zarządy tutej- 
szych towarzystw zechciały się porozumieć z pre- 
legentem, celem wygłoszenia wykładu wobec 


członków odnośnych towarzystw. 
ia 
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bezpośrednio ze sprzedaży — do jedzenia na po- 
średni użytek, czyli na spasanie inwentarzem, po- 
winniśmy niemi, jako towarem drogim mniej roz- 
rzutnie szafować. 

To nie jest interes spasać ziemniaki, gdy ich 
cena dochodzi do trzeciej części ceny żyta! Tylko 
przyzwyczajenie, naogół skłania rolników do ta- 
tedy okopiwo-kyfwakowdgafrmhbgtfawok wkowy 
kiego postępowania, lecz nie rachunek. Jakaż te- 
dy okopowizną ziemniaki zastąpić? Teraz właśnie 
czas o tem pomyśleć, bo trzeba i nasion odpo- 
wiednich poszukać, oczywiście nie u drobnych 
handlarzy, ale tam gdzie towar dadzą nam pewny, 
gwarantowany. 

Z liczby różnych roślin soczystych okopowych 
należałoby wymienić prócz znanych powszechnie 
buraków, jako paszy dla krów — dwie ieszcze ro- 
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śliny bardziej, ale niesłusznie zaniechane, a mia- 
nowicie: marchew i rzepa. Marchew biała z zielo- 
ną główką lub czerwona St. Walerji — zresztą 
każda marchew, jako taka ma wartość szczególnie 
cenną przy żywieniu koni i młodzieży. Niby to 
nie wielka wartość — masa w tym wody, ale jak 
stwierdzono doświadczalnie — zdrowotność zwie- 
rząt nadzwyczaj przy tej paszy zyskuje! Uprawa 
nie trudna: ziemia lekka, a nawet przysapkowata 
po drugim gnoju, zasilona potasem albo popiołem 
może wydać do trzystu metrów z morga, a przecho 
wanie nie trudne, byle jej nie zagrzać w kopcach. 

Rzepa to roślina, która w Polsce, a zwłaszcza 
na północno - wschodnich rubieżach od niepamięt- 
nych czasów była znana i spożywana, gdy o ziem- 
niakach nikt jeszcze nie słyszał, Dziś niestety tyl- 
ko jako ścierniskowa bywa zasiewana, no i plon 
mizerny|!.... Boć oczywiście zasiana w sierpniu — 
wyrosnąć może jeno, jako piąstka małego dziecka, 
a i przechować taki niedojrzały wytwór wprost nie 
podobna. Tymczasem sieje się ją od wczesnej wio- 
sny choćby z kry, a potem i później — raz w mie- 
siąc, potem w dwa. 

Po pierwszym siewie moglibyśmy mieć z niej 
paszę dla wszelkiego inwetarza, a przedewszyst- 
kiem — dla świń doskonałą, w plonach bardzo wy- 
datną nawet na ziemiach słabszych tam, gdzie bu- 
rak niepewny. Wcześnie siana, a więc wyrośnięta 
i dojrzała da się doskonale przechować przez zi- 
mę, a gotowana w mieszance z burakami, brukwią 
itp. — zastąpi drogie ziemniaki. Oczywiście z do- 
datkiem pasz treściwych i plew, co już samo się 
przez się rozumie. 

Więc warto spróbować — wprowadzić zmia- 
nę i urozmaicenie w żywieniu naszych inwentarzy, 
skoro ono taniej wypadnie, niż pasienie ziemniaka- 
mi — zbyt kosztownemi w 'tych czasach. 


Śp. ks. dziekan M. Brzeziński 


Jak donosiliśmy w ubiegłym numerże naszego 
pisma, zmarł powszechnie ceniony ks. Dziekan 
Marceli Brzeziński, proboszcz w Orzechowie. 

Śp. ks. Marceli Brzeziński urodził się w dniu 
31. 10. 1864 roku w Tczcińsku powiatu Starogardz- 
kiego. Świecenia kapłańskie otrzymał w dniu 12, 
3, 1893 roku. ć 

Jako wikary urzędował w Kościerzynie, póź- 
niej jako administrator w Mierzeszynie i Wrockach 

Od roku 1898 do 5. 10. 1917 był proboszczem 
w Wrockach. 

Parafję w Orzechowie objął w dniu 5. 10. 1917 
w której przebywał do tego czasu. 

Zmarły ks, Marceli Brzeziński brał żywy u- 


dział w wszelkich pracach Towarzystw istnieją- 


cych w obrębie jego parafji. 

Swoim szlachetnym charakterem zaskarbił so 
bie wśród wiernych parafjan powszechnv szacunek 
i poważanie. 

Świetlana postać śp. ks. Brzezińskiego będzie 
dla nas wszystkich drogowskazem w naszem ży- 
ciu. 

Dobry Jezu, a nasz Panie, 

Daj Mu wieczne spoczywanie. 

Eksportacja zwłok śp. ks. Dziekana M. Brze- 
ziúskiego do kościoła odbędzie się w drugie świę- 
to Wielkiejnocy, a pogrzeb nazajutrz. 


Tymczasowym administratorem paraiji Orze- 
chowo został ks, Gdaniec, wikary z Wąbrzeźna. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 30 marca 1929 r. 


— Do dzisiejszego numeru dołączamy tygo- 
dniowe dodatki „Nasz Przyjaciel“, „Opiekun Dzia- 
twy“ oraz dodatek świąteczny łącznej objętości 18 
stron. 

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU“ wyjdzie w 
środę, dnia 3 bm. o zwykłym czasie, 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy K. i W. Ziętak 


Wąbrzeźno, która poleca bardzo tanio najnowsze materjały 
wiosenne itd. 


KINO — SŁOŃCE, 


Ponad Śnie 


BINENE 
ELIK 


NINAD 
. 


FEDMSJENYŁ, 
ANANA 


Zamianowanie nowego księdza- wikarjusza w Wą- 
brzeźnie. Zamianowany został ks. Władysław Wiciewski wi- 
karjuszem w Wąbrzeźnie, w miejsce Ks. Gdańca, który prze 
chodzi jako administrator do osieroconej parafji Orzechowo 

— W polskie ręce. Pan Kazimierz Dylewicz, mistrz ko 
walski z Wąbrzeźna, nabył posiadłość od niemki p. Ryjzier- 
ki, przy ul. Grudziądzkiej. Nowonabywcy szczęść Boże 

— Skiady w czasie przedświątecznym mogą być według 
przepisów nowej ustawy, otwarte do godziny 2l-ej. (9-tej 
wieczorem.) 

Miesięczne zebranie Stowarzyszenia Chrz. Nar. Nauczyę 
cieli Szkół Powszechnych. Dnia 22 marca b. r. odbyło się 
p. poł. w tutejszej szkole męskiej zebranie miesięczne Sto- 
warzyszenia Chrz. Nar. Nauczycieli Szk: Powszechnych Ko- 
ło - Wąbrzeźno. 

Zebranie zagaiła prezeska p. Walterowa. Następnie pre 
zeska wygłosiła bardzo treściwy i pouczający reierat p. 
„Nauka historji a wychowanie obywatelskie”, którego 
wywiązała się ożywiona dyskusja. We wolnych głosach o- 
mawiano szereg spraw dotyczących stowarzyszenia, między 
innemi sprawę obchodu 10-cio letniego istnienia tutejszego 
Koła. Na tem zakończono zebranie. 

— Rozsadzanie lodów na jeziorach wąbrzeskich. Nad- 
chodzi przeż wszystkich upragniona fala ciepła. Każdy się 
cieszy jak może! Nawet w przyrodzie coś zaczyna kotłować 
Niezadługo rozkwitną zielenią drzewa, pola, kwiaty i łąki. I 
wówczas dusza w człowieku rwie się jakby i ona na 
wiosnę chciała wybiedz gdzieś, hen|... 

Ale i nadejście wiosny nie jest zbyt obiecujące a mia- 
nowicie, gdy śniegi poczynają topnieć. Wówczas stoimy pod 
wrażeniem powodzi, która zagraża większej części naszego 
kraju. Ludność naszego kraju, po tegorocznych ciężkich mro- 
zach spodziewa się powodzi, jakiej dotychczas nie widziano, 
Rzeki w niektórych częściach już ruszyły, ale zupełnie wol- 
no. Jak dotychczas lód będzie tak topnia., to grożba kata- 
strofy zostanie zażeśnana, 

Jedynie na Pomorzu panują jeszcze wielkie przymrozki 
a to z tego powodu, że jest nie daleko położone od Morza 
Bałtyckiego. Dlatego też niektóre większe wody pokryte są 
imetrowym lodem, co spowodować może straszną katastro 
ię powodziową, gdyż przez późniejsze np. a raptowne cie- 
pło spowoduje topnienia lodu, a wówczas katastrofa jest nie 
uniknioną, 

Władze, starając się gorliwie o ludność nie zapomnia- 
ły o zabezpieczeniu ludności przed powodzią. Jak np. nad 
Wisłą i Wartą porozstawiane specjalne straże pilnują wy- 
brzeży, by w razie ewentualnego wylewu wód dały znać 
ludności. 

Na Pomorzu, ze względu na urodzajną glebę władze po- 
stanowiły nie dopuścić do wylewu wód z jezior, których 
na Pomorzu mamy niezliczone mnóstwo. Z tego powodu w 
niektórych miejscowościach, w których są jeszcze jeziora 
pokryte lodem, zostaną usuwane przez rozsadzanie tychże. 

Nasze władze miejskie postarały się również by lód z 
jezior wąbrzeskich usunąć i dlatego rozpoczną się prace nad 
rozsadzaniem lodów. 

Jak nam donoszą potrzebna maszyna do rozsadzania 
lodów nadejdzie jutro t. jj w Wielką Sobotę oraz również 
przybędą saperzy z Torunia. Wobec tego, że prace takie 
muszą być wykonane natychmiast ze względu na nadcho- 
dzącą falę ciepła, rozsadzanie rozpocznie się niebawem. Ze 
względu jednakże na Niedzielę Wielkanocną, prace nie będą 
podjęte zaraz, lecz w dzień następny, tj. w drugie święto 
(poniedziałek) o godzinie 3 — 8-mej wieczorem. 

Rozsadzanie rozpocznie się przy górze zamkowej. 

Ostrzegamy publiczność, by za blisko nie dochodziła do 
miejsca, gdzie będą lody rozsadzane, gdyż mogą zajść nie- 
szczęśliwe wypadki. 

Obywatelstwo bliżej jeziora mieszkające winno w tym 
czasie mieć okna otwarte, bowiem wskutek olbrzymiego wy- 
buchu mogą powylatywać wszystkie szyby z okien. Kto za- 
tem nie chce mieć szkód, niech pootwiera okna. 

— Prosimy nie zapomnieć, że upłynął już termin zapi- 
sywania „Głosu Wąbrzeskiego” na il kwartał o p. listonoszy 
Gazetę jeszcze można zapisywać w agencjach, urzędach po- 
cztowych lub w administracji naszego pisma. Podczas świąt 
należy zaagitować za „Głosem Wąbrzeskim”, zaznaczamy, 
że stale, od przyszłego kwartału ulepszać będziemy pismo 
nasze. lm więcej będzie Czytelników, tem więcej będziemy 
dodawać stron itd. 


Z powiatu. 


— Wielkie Radowiska. (Z koła Floty Naro- 
dowej.) Do tut. Koła Floty Narodowej przystąpiło 
po odbytem zebraniu z dnia 10 bm. jeszcze kilku- 
nastu obywateli, tak że obecnie stan liczebny człon 
ków przedstawia się jak następuje: 3 członków po- 
chodzi z Za Radowisk, 8 z Małych Radowisk i 85 
z Wielkich Radowisk. Ogółem więc ilość członków 
wynosi pokaźną liczbę 96. Wszyscy po wpłaceniu 
składki 1,— zł. za rok 1929 zobowiązali się wnieść 
takąż sumę roczną składkę w latach 1930 i 1931 
Zebraną sumę 96,— zł. wpłacono do Powiatowej 
Kasy Oszczędności na konto okrętu „Pomorze“, 


— Pływaczewo. (W sprawie wyborów otrzy- 
mujemy nast. korespondencję.) W nr. 35 „Głosu 
Wąbrzeskiego'”, z dnia 21 marca ukazała się wia- 
domość o wyborach do Rady Gminnej w Pływa- 
czewie. Autor artykułu — znany zresztą w tutej- 
szych kołach obywatelskich ze swej ambicji pod- 
porządkowania ogółu swym wpływom — usiłuje 
poniżyć obywateli starych zasiadających w tutej- 
szej gminie w ich opinji co do działalności, jako 
radnych gminy. Zaznaczyć tutaj wypada, że autor 
podanego artykułu jest jeszcze zbyt młodym aby 
w dodatku z dobranymi sobie radnymi kierować 
losami gminy. Obywatele z listy nr. 2 zasiadali w 
Radzie Gminnej już przez szereg lat nawet w cza- 
sach zaborczych, a przyświecała im zawsze myśl 
służenia dobru gminy, i autor chyba nie będzie w 
stanie wykazać im jakiegokolwiek przewinienia. 

Stwierdzić mi natomiast wypada, że autor po- 
danego artykułu dorabiał się pieniędzmi śminnemi 
co mogę mu na życzenie udowodnić. Pozatem je- 
den z członków obecnej Rady śminej z listy Nr. 
1 zrywał swego czasu zabezpieczające poręcze z 
drogi śminnej przy moście zużytkowując je na swe 
osobiste potrzeby, zaś autor artykułu dał przez po- 
licję owe poręcze od obecnego radnego odebrać. 
Są to narazie tylko sporadyczne wypadki, które 
zdaniem mojem oświetlają dostatecznie działalność 
radnych z listą 1. na korzyść śminy. W razie po- 
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trzeby jestem gotów przytoczyć jeszcze dalsze spra 
wy. Sądzę, że powyższe moje oświadczenie dosta- 
tecznie zobrazowuje działalność niejednych człon- 
ków Rady Gminnej z listy Nr. 1. 

Radny z listy 2. 


s 


Z naszej dzielnicy 

— Grudziądz. (Kurs instruktorski.] W czasie 
od 3 1 kwietnia br. odbędzie się w koszarach 
64 pp. przy ulicy Lipowej, ogólnopomorski kurs 
instruktorski wychowania fizycznego i p. w. katol. 
Związku Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmiń- 
ską. W kursie weźmie udział około 150 uczestni- 
ków z całego Pomorza. W programie przewidzia 
ne: gimnastykę metodyczną, lekką atletykę, śry 
sportowe i ćwiczenia p. w. Fachowy zespół instru- 
ktorski, składający się z instruktorów wojskowych 
i 3 fachowców fizycznych szkół średnich daje śwa- 
rancję, że program kursu stanie na wysokim pozio- 
mie: Bardzo interesuje się tym kursem Okręgowy 
Urząd W. F. iP. W., który dopomaga finansowo 
w organizacji, oraz Rej. Komendant P. W. i W. F. 
16 Dyw. Piechoty, który pieczołowitą opieką o- 
toczy kurs. 


KRONIKA RZECZY CIEKAWYCH 


Od czego pochodzi nasz sposób witania się? 
Niełatwą jest nieraz rzeczą ustalenie pocho- 
dzenia niektórych najbardziej nawet rozpowszech- 
nionych zwyczajów. Wydają się nam same przez 
się zrozumiałe, nie zastanawiamy się więc zazwy- 
czaj nad tem, kiedy i jaką drogą one powstały. Tak 
jest z witaniem się; uchylamy na powitanie kapelu 
sza, lub też witamy się podaniem ręki, czy pochy- 
leniem głowy. Otóż zwyczaj zdejmowania kapelu- 
sza ma swój początek. 

W zdejmowaniu hełmu przez pokonanego ry- 
cerza, oddającego się na łaskę i niełaskę zwycięz- 
cy. Podanie ręki przed walką równoznaczne było z 
zaręczeniem, że walka będzie prowadzona uczci- 
wie. Pochylanie w ukłonie głowy i tułowia jest po 
zostałością dawniejszego bynajmniej nie dobrowol- 
nego nachylania pleców przez niewolników, goto- 
wych każdej chwili nachylić się pod smaganiem 
bicza swego pana. Z biegiem czasu te oznaki ule- 
woj i poddania się zmieniły się w oznaki szacun- 
u. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI DZIĘKUJE 

DZIECIOM. 


Marszałek kocha dzieci, kocha ich myśli, ich 
pracę i śpiew. W dniu Swoich Imienin, Marsza- 
łek zmuszony złym stanem zdrowia do przeby- 
wania w domu w Sulejówku, gdzie poza panem 
Prezydentem Rzeczypospolitej prof. Mościckim 
nikogo nie przyjął, słuchał przez radjo śpiewu 
dzieci szkół powszechnych, które występowały na 
akademji w Warszawie. Ledwie ukończyły produ- 
kcje, gdy rozległ się w poczekalni dzwonek tele- 
fonu. 

— „Tu Sulejówek. Pan Marszałek Piłsudski 
pragnie porozmawiać osobiście z jedną z dziew- 
czynek, które śpiewały”. 

Zarumieniony z zaddwolenia nauczyciel co 
tchu doprowadził do aparatu jedną z najlepszych 
swych uczennic Władzię Mikulską, która bynaj- 
mniej nie zażenowawszy się tem, że mówi z tak 
ważną osobistością, rozmawiała z całą swobodą 
przez parę minut. „Dziadek“ dziękował jej za pię- 
kny śpiew, polecając równocześnie podziękować 
reszcie koleżanek, zarówno z Warszawy, jak i z 
kraju. Rozmowę zakończyło kordjalne „do widze- 
nia Władziu — do widzenia „Dziadziu'”. 


RUCH TOWARZYSTW 


- Spółka Łowiecka urządza zebranie na pierwszy pią- 
tek po Wielkiej Nocy o 4 po południu w lokału p. St. Klim- 
ka celem, wypłacenia należności za polowanie. 
— Wąbrzeźno. Dnia 9. 4. 


Zarząd. 
29 r. odbędzie się o go- 


KINO — SŁOŃCE. 


Ponad Snieg 


ANANTA 
RURI RUAA, 


— Klub Sportowy „POMORZANKA* w Wą- 
brzeźnie zaprasza niniejszem wszystkich swych 
członków na 


ROCZNE WALNE ZEBRANIE 


które odbędzie się w sobotę, dnia 6 kwietnia br. 
punktualnie o godz. 8-mej wieczorem w lokalu P 


Stefana Klimka z następującym porządkiem 
dziennym: 
1. Sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok 1928/29. b ©) 
2. Wybór nowego Zarządu i Komisji Rewi- 
zyjnej. 


3. Ustalenie kalendarzyka rozgrywek na rok 
1929/30. 

4. Wnioski i wolne głosy. 

Wnioski należy składać piśmiennie na ręce 
prezesa do dnia 3-go kwietnia br. W razie nie- 
przybycia statutowej ilości członków odbędzie się 
pół godziny później zebranie, bez względu na ilość 
członków, uchwały którego będą miały moc obo- 
wiązującą. 

ZARZĄD: 


Beyger, sekretarz, Szeliga, prezes, 


Pawlewski, skarbnik. 


— BacznośćiTow. Śpiewu Młodz. Żeńskiej św. Cecylji 
w Wąbrzeźnie. W sobotę dnia 20 3 29 r. o godz. 7,30 odbę 
dą się lekcje śpiewu w sałce w wikaryjce. Przybycie wszyst- 
kich członkiń konieczne. Zarząd. 


5 przykazań dla kupców. 


1. Pamiętaj, że tylko wierzyciel komornik i 
sekwestrator będą cię szukać bez ogłoszenia. 

2. Kupujący jest jak piękna posażna panna, 
którą chciałbyś posiąść na wieki. Możesz go sobie 
zjednać reklamą. 

3. Jeżeli chcesz, by wszyscy o twojej firmie 
wiedzieli, przypominaj im się wszędzie, zawsze i 
na każdem miejscu. 

4. Nie pomijaj najmniejszej okazji ogłaszania 
się, Wydatek zwróci się stokrotnie. 

5, Pamiętaj, że ogłoszenia w naszem piśmie 
raczą czytelnicy zauważyć, uczą się treści ogło- 
szenia na pamięć, mówią o tobie, jako o znanej 
firmie a stałe ogłoszenia zapewnią już wszystkich, 
że tylko u ciebie kupują, bo to się opłaca. 


Jesteśmy w obowiązku 
przypomnieć naszym Czytelnikom, 
że jeszcze 
do poniedziałku przyszłego tygodnia 
przyjmują listowi i urzędy pocztowe przedpłatę 


„GŁOSU WĄBRZESKIEGO* 


na drugi kwartał. 

Komu jest 

z jakichkolwiek przyczyn niedogodnie 

zapisać sobie „Głos Wąbrzeski' odrazu na cały 
kwartał, niech zapisze sobie tylko na I miesiąc 
kwartału t. j. na kwiecień, 

Najlepiej jest jednakowoż zapisać „GŁOS WA- 
BRZESKI" 

odrazu na cały kwartał, 

gdyż w ten sposób unika się niepotrzebnych przy- 
krości w nieregularnem otrzymywaniu pisma. 

Gdyby z Szanownych Czytelników przypadko- 
wo zapomniał o odnowieniu prenumeraty u swego 
listonosza, winien prenumeratę odnowić w najbliż- 
szym urzędzie pocztowym lub w naszej admini- 
stracji. 

Ponieważ prawie jedynym i wyłącznym sposo- 
bem materjalnego poparcia pisma jest jego abona- 


nie do przedpłaty. 


Zaprosze 


śsię odbyć 1 kwietnia br. odbędzie się w następną niedzielę 
t j. 7 kwietnia o godz. 3-ciej po południu w sali p. Marasiń- 
Zarząd. 


skiego. 


TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ. 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
z dnia 26. III. 1929 r 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 


a) pełnomięś, wytucz krowy najw. wartościrzeźnej ———— 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj. 
wart. rzeźnej do lat 7.. . J 

c) starsze wytucz. jałówki i krowy .. . . 
d) miernie odżywione krowy i jałówki. . . 
e) licho odżywione krowy i jałówku . 


152—161 
140 -146 
126—131 
100—110 


Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . . 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki. . . 
d) liche ssaki . j- 


186—190 
174—181 
160—170 
140—150 


Owce 
Opasy chlewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . 
b) starsze skopy tuczne, liche jaśnięta tuczne i dobrze —— 
SPODEK? 114—125 


odżyw. młode owce. . . . . . 
c) miernie odżywione skopy i owce . 


Świnie 


b).pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . . 
f) maciory i późne kastraty . 


=NOWY 


TYP 


218—212 
214—221 
210—218 
200—204 


— Czystochleb. (Zebranie Kółka Rolniczego.) ze wzglę- 
du na Święta Wiełkanocne oraz na wybory sołtysa, mające 
| 170—210 


ment, przeto upraszamy wszystkich naszych Czy- 
telników i Sympatyków o rozpowszechnianie „Gło- 
su Wąbrzeskiego” pomiędzy swymi znajomymi i 
przyjaciółmi. 

Im więcej abonentów będzie nasza gazeta mia- 
ła, tem więcej będziemy ją mogli powiększać i roz- 
szerzać. 

Im więcej dostarczycie nam Szanowni Czy- 
telnicy abonentów, tem więcej będziemy mogli po- 
większać naszą gazetę. Bądźcie przekonani, że 
słowa dotrzymamy, o ile Wy nam pomożecie. A 
tak jak pacierz, książka do nabożeństwa i róża- 
niec są konieczne, ażeby wiara w człowieku była 
żywą, tak dobra katolicka gazeta jest potrzebną, 
ażeby stwierdzić tę żywą wiarę w życiu publicz- 
nem i przygotowywać społeczeństwo do obrony 
zasad katolickich w państwie polskiem. 


Będziemy nasamprzód zaopatrywali Was nie- 
tylko w to wszystko, co się w świecie dzieje, ale 
równocześnie dbać będziemy o to, ażeby wiado- 
mości były świeże. Będziemy obdarzać Was w 
miarę możności jak największą ilością wiadomo- 
ści z tutejszych stron, boć gazeta jest powołaną 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 
Notowania oficjalne z dnia 27. III. 1929. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


A by e „ UCZĄ: s 33,90—34'25 
Pozemież.ś 2 040 dolócia 47,50—48,25 
Jęczmień brow. . Nd Piła Toż, 6 32.25—33,50 
S AN E R A 0469-30 047/00 009 A 33,50—35,55 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . Fab. 66,25 — 70,55 
Mąka pszenna 65% z work.. . . a... 64,00—65,540 

ES EESTI EPT 33,25—34,20 
OWI ZA 1 oł) «0 rola? 3400) CA) e 25,52 26,20 
Otręby pszenne . . . . « « « « « « 27,00—28,00 
BE 0002 ogł W AJ A ROA 00,00—00,00 


CO GRAJĄ W KINACH? 
KINO — HOTEL DWÓR WĄBRZESKI. 
W pierwsze i drugie święto „HURAGAN'. 
KINO — SŁOŃCE 


pierwsze i drugie 


WIELKOMIEJSKA ". 


„MŁODZIEŻ 


święto 
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G-cio cylindrowy wóz za cenę 4-ro cylindrowego 10/50 P. S. 
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Dogodne warunki spłaty według umowy. Na życzenie prospekty i bezpłatna jazda próbna. 
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przedewszystkiem na to, ażeby być pośrednikiem 
we wymianie tego wszystkiego, co się w bliższych 
okolicach dzieje. Cel ten tem prędzej osiągniemy, 
gdy i Wy Szan. Czytelnicy dopomożecie nam nad- 
syłaniem wiadomości z Waszych stron, za co Wam 
z góry dziękujemy. 

Będziemy starali się dalej o : 
ULEPSZANIE NASZYCH DODATKÓW TYGOD- 
NIOWYCH. 

Kto nam zdobędzie 
2 ABONENTÓW 
temu damy naszą gazetę na miesiąc bezpłatnie. 
Kto nam zdobędzie 
4 ABONENTÓW 
ten otrzyma gazetę naszą bezpłatnie 
Í NA PRZECIĄG 2 MIESIECY 
zaś przy 
6 ZDOBYTYCH ABONENTACH 
damy gazetę bezpłatnie 
NA CAŁY KWARTAŁ. 
Popierajcie zatem Szan. Czytelnicy naszą ga- 
zetę, 


Niżej załączone kwity prosimy odpowiednio wypelnić i oddać listonoszowi wraz z należnością — 
a pismo nasze regularnie będzie dochodziło. 


PJ FRAN SR TA RAE DA E EE F. CEE CZ RO Z 4 TEADA REC UW AA PARE OEI wg 
Kwit na zamówienie gazety. Kwit na zamówienie gazety. 
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 
; P7 e zozsty i FEC gi cii AEn gazziy AEG "|| Miej 
Tyttuł gazety | bla w Czas mrzedpłaty fabon. i panees Razem Tytuł nor dna Czas przedpłaty |Abon - skan Razem 
na miesiąc 3 na miesiące 
(rłosWąbrzeski* | Tate" 150] 0,19 | 169) „Gł Wąbrzeski” | Wąbrzeźśno| kwiecień  |450| 055 | 6,05 
, kwiecień maj ezarwice » 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza|| Gazetę proszę dostarczyć m .o domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Pokwitowanie poczty: 


Z odebramia powyższej sumy kwitujemy. 


dnia 


Pokwitowanie poczty, 
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Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Z odebrania powyższej sumykwitujemy. 
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l ŚWIECONE 


w HISTORJI i TRADYCJI KOSCIELNEJ 


Wiadomo ogólnie, że uczta wielkanocna dla- Chodziło tu o świnie, których mięso według | do uczty ze swoim Mistrzem. W niektórych kra- 
tego nosi nazwę „Święcone”', lub popularnie „świę- | zakonu Mojżeszowego uważane było za nieczy- | jach dotąd utrzymuje się jeszcze zwyczaj, że na 
conka“, ponieważ potrawy w skład tej uczty wcho- | ste. Poświęcenie przeto mięsa świńskiego, przy- Wielkanoc kapłan podnosząc chleb do góry, mó- 


dzące bywają poświęcone. pomina nam nietylko owo widzenie św. Piotra, | wi: „Chrystus zmartwychwstał” 

O ile ksiądz, jak to się dzieję w miastach, | ale i fakt, że poświęcenie się na mękę ze stro- Jajko zaś jest przedewszystkiem symbolem 
przychodzi do każdego domu, święci się wszystkie | ny Chrystusa Pana, oczyściło cały świat z grze- Zmartwychwstania Pańskiego. Tak jak pisklę 
potrawy i artykuły spożywcze choćby one były w | chu. znajdujące się w jajku, przebija skorupę i wycho- 
jaknajwiększej ilości. Gdzie jednak potrawy trze- Poświęcenie chleba oznacza wielką łaskę, | dzi na świat żywe, — tak nasz Zbawiciel odwa- 


ba nosić do kościoła, co jest zwykle połączone z | która skutkiem Odkupienia na nas spłynęła. W | lił kamień grobowy i zmartwychwstał chwalebnie. 
trudnościami, tam przynajmniej najważniejsze z | stanie niewinności Adam i Ewa nie używali mię- | Na pamiątkę więc Zmartwychwstania Chrystusa, 
przysmaków wielkanocnych, jak mięso (szynka i| sa na pokarm, ale żywili się tem, co ziemia wy- | które jest podstawą wiary katolickiej, na Wielka- 
kiełbasa), jaja, chleb, chrzan i sól bywają poświę- | daje, a do takich rzeczy należy właśnie i chleb. | noc poświęcamy jajka. 


cone. Dopiero po upadku w grzech poczęto na pokarm Chrzan i sól mają wreszcie także symboliczne 
Do święcenia tych właśnie potraw Kościół | używać i mięso zwierząt. Gdy przeto na Wiel- | znaczenie. Soli używa Kościół przy wielu obrzę- 
przywiązuje głębsze znaczenie. Í tak święcenie | kanoc poświęcamy chleb, chcemy niejako wyra- dach religijnychc. „Solą będziecie ziemi" — mówił 


mięsa przypominać ma zdarzenie z życia św. Pio- | zić, że przez śmierć Chrystusa i Jego Zmartwych- | Jezus do uczniów swoich. Gdy Bóg wyprowadzić 
tra. Kiedy apostół ten razu pewnego odczuł głód, | wstanie powróceni zostaliśmy do tego stanu nie- | miał Izraelitów z Egiptu, zalecił im, aby wieczór 
objawiło mu się niebo otwarte, z którego szły na | winności, w którym pierwsi nasi rodzice stworze- | przedtem spożyli baranka z gorzką sałatą. Tę 

ziemię różne stworzenia żyjące. I św. Piotr usły- | ni zostali. gorzką sałatę zastępuje u nas chrzan. Sól jest 


szał taki głos: „Wstań Piotrze, zabijaj i jedz!” Święcenie chleba ma także i inne znaczenie, | więc symbolem mądrości, chrzan symbolem po- 
„Nie daj tego Panie — ocrzekł Piotr — gdyżem | polegające na legendzie, która powiada, że gdy | kuty i umartwienia. 

nigdy nie jadł nic nieczyste Y'. „Co Bóg oczyścił, | zmartwychwstały Chrystus ukazywał się ucz- Tak widzimy, że przez święcenie potraw, u- 
— odpowiedziano mu — ty nie nazywaj nieczy- | niom swoim, często zasiadał z nimi do stołu. Apo- | czta wielkanocna nabiera szczególnego znacze- 


stem". | stołowie więc mieli zawsze przygotowany chleb i nia. 
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NA, ZMARTWYCHWSTANIE 


Cieszcie się ludy! Zmartwychwstań godzina Patrzcie, o patrzcie! W chwały majestacie Święte te usta, zda się, mówią jeszcze: 
Już dla was bije na nieba zegarze, Wyciąga ku wam przebite swe ręce Wy się nie smućcie — nie skarzcie daremnie, 
Kamień się grobu odchylać zaczyna, 2 I w swej męczeńskiej purpurowej szacie Uciszcie jęki i głosy złowieszcze, 
Chrystus swe Boskie oblicze ukaże. Wam także koniec przepowiada męce. A Lecz bierzcie przykład— bierzcie przykład ze mnie. 
Jak ja powstałem z tej grobu ciemności, | Dzisiaj uśpiona, zbudzisz się na nowo, 
Okryty chwałą i blaskiem bez końca, Ñ By hymn tryumfu głosić w świat daleki, 
Tak i dla ciebie zabłyśnie w przyszłości, W wawrzyn zamienisz koronę cierniową, 
Niedoli ziemio! — jasny promień słońca, | Zmartwychpowstaniesz na wieki — na wieki ! 
i M, S. 
00200 PODODODDOWNODOGOOODOJEDODODOSOODODADODOJCOGOGOGUGOSODOCYC JUUWODUDODSODOGUC0000000000000050000000000000000000005000 
Wszystkim Czytelnikom, Sympatykom, Korespondentom i Przyjaciołom naszego - M 
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„Prima Aprilis“ 


Przy rozlicznych badaniach ludozaawczych 
mało dotychczas zwracano uwagi na znaczenie i 
poznanie bardzo rozpowszechnionego i prawdopo- 
dobnie zamierzchłych czasów sięgającego zwycza- 
ju zwodzenia w pierwszy dzień kwietnia. 

Jest to zwyczaj w Europie środkowej rozpo- 
wszecshniony, znany nietylko u nas w Polsce, ale 
przedewszystkiem w Niemczech, Francji, Holand- 


ji, wreszcie w Anglji i Szkocji. Istnieje także we 
Włoszech. 

We wszystkich atoli krajach, gdzie ten zwy- 
czaj panuje, zwodzeniem zajmuje się przeważnie 


młodzież obojga płci, chociaż i starsi nie pogardza- 
ją nieraz sposobnością do wypłatania drugiemu 


dowcipnego figla. 
Gdy się zwiedzi u nas kogoś, mówi się najczę- 
ściej 
„Prima Aprilis 


Nie wierz, bo się omylisz . 

Zadrwić sobie z kogoś, lub na dudka go wy- 
strychnąć nazywa się w Niemczech: „Einen in den 
April schicken". Rzecz jasna, że powiedzenie to 
najwięcej aktualne jest dnia 1 kwietnia. 

W Niemczech, Holandji i Anglji posyłają 1-go 
kwietnia dzieci i sługi po „komarowe sadło”, w 
innych krajach znowu po „raczą (rakową) krew i 
inne, we fantazji jedynie istniejące lekarstwa Dla 
większej śmieszności osobom, wystrychniętym na 
dudka, przypinają z tyłu warkocze papierowe itp. 

Przedewszystkiem w Anglji kwitną na więk- 
szą skalę te żarty, to też dzień 1 kwietnia zowią 
tam „dniem wszystkich błaznów". W Anglji a 
także i w Szkocji do tradycyj, praktykowanych w 
dniu 1 kwietnia należy także polowanie na kukuł- 
kę, która, jak wiadomo, pojawia się w pierwszych 
dniach tego miesiąca. W braku prawdziwej ku- 
kułki wybierają czasem do tej zabawy pierwszego 
lepszego głuptasa, którego wśród śmiechu przypę- 
dzają z chaty do chaty. 

We Francji znane jest powiedzenie „dać rybę 
kwietniową” czyli wystrychnąć kogoś na dudka. 
Być może, że pochodzi to od tego, że ryby poświę- 
cone były bogini miłości Wenerze, ona zas była za- 
razem boginy miesiąca kwietnia. 

W okolicach Krakowa lud zowie ten dzień 
„zwodźzijasem', podobno na pamiątkę wodzenia 
Chrystusa Pana „od Annasza do Kajfasza". 

Jaki jest właściwy początek tego zwyczaju, 
trudno dziś określić. Niektórzy twierdzą, że po- 
chodzi on od żydów, którzy szydzili ze zmartwych- 
wstania Chrystusa, przypadającego według stare- 
éo kalendarza na pierwszy dzień kwietnia. W ka- 
żdym razie starodawni Germanie nie znali tego 
zwyczaju. 

W obecnej dobie „Prima Aprilis” ma tę ce- 
chę charakterystyczną, że w dniu tym ludzie i to 
we wszystkich krajach, nauczeni wiekową już tra- 
dycją zwodzenia, są wyjątkowo mało łatwowierni 
i nie dają się wziąć na kawał. 


KS. DR. ŁĘGOWSKI. 


W Rzymie. 


Trzeci dzień pobytu w wiecznem mieście po- 
święcamy zbiorom watykańskim. Punktualnie o 9 
godzinie zajeżdżamy u bramy pałacu Belvedere, co 
znaczy: piękny widok. Pałac ten zbudował u schył- 
ku 15. wieku Inocenty VIII w ogrodach watykańsk. 
W szeregu sal i kurytarzy znajdują się najcenniej- 
sze na świecie zbiory starożytnych rzeźb w mar- 
murze i miedzi. Początki ich sięgają czasów od- 
rodzenia, kiedy to powstał pałac Belvedere. Na 
większą skalę zaczęli tu gromadzić zabytki sztuki 
starożytnej papieże Klemens XIV i Pius Vlw 18 
stuleciu. Pamiętajmy, że dzisiejszy Rzym zbudowa- 
ny jest po części na gruzach Rzymu starego i dla- 
tego w ziemi znajduje się dużo resztek sztuki sta- 
rożytnej. Przy okazji przekopów ziemi znajdywano 
i po dziś dzień znajdują cenne przedmioty, które 
następnie idą do muzeów. To też za następnych 
papieży zbiory rosły tak znacznie, że okazała się 
potrzeba rozbudowy sal istniejących. Żeby obejrzeć 
wszystko dokładniej, trzebaby dużo poświęcić cza- 
su. Potem trzebaby znać dokładniej historję sztuki 
śreckiej i rzymskiej, żeby wiedzieć co znaczą rze- 
źby i jaką posiadają wartość artystyczną 

Zwiedziłem muzea starożytne w Berlinie, Mo- 
nachium i Wiedniu, przeczytałem niejedno dzieło 
o sztuce — tu poznałem nicość mego znawstwa i 
mej wiedzy. Pomyślałem w pokorze, co to za roz- 
kosz musi być dla znawców historji i sztuki kla- 
sycznej, tu przebywać i bezcenne zabytki studjo- 
wać. A spotkałem takich szczęśliwców! Muzea wa- 
tykańskie otwarte są od godziny 9 — 14, zatem mu- 
sieliśmy ograniczyć się do obejrzenia ważniejszych 
przedmiotów. Rozpoczęliśmy wędrówkę razem, 
ale że jednemu spodoba się więcej to a drugiemu 
owo, w krótce straciłem łączność z towarzyszami. 
Lepiej tak, bo do obcowania z dziełami sztuki po- 
trzeba ciszy i skupienia. 


Trudno opisać wszystko, co widziałem. Wyli- 
czenie nawet ważniejszych przedmiotów by znudzi 


Codziennie przez cały rok ufają byle plotce, 
byle bajce dają chętnie wiarę, zaś w dniu 1 kwiet- 
nia nawet prawda autentyczna wydaje im się baj- 
ką wierutną. 
I tylko dziwić się wypada, że w dniu tym lu- 
dzie ufają jeszcze kalendarzowi i wierzą, że dziś 
właśnie mamy 1 kwietnia. A któ wie, może i ka- 
lendarz raz kiedyś nas oszuka. Jak „Prima Apri- 
lis” to „Prima Aprilis”. 


PAALALA MAMAMAMA A 
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Wiosna! Wiosna! 


„Serce rośnie patrząc na łe czasy: 
Mało przedtem gołe były lasy 

Śnieg na ziemi wyżej łokcia leżał, 
A po rzekach wóz najcięższy zbieżał. 


(A 


Teraz prawie świat się wszystek śmieje, 
Zboża wstały, wiatr zachodni wieje, 
Ptacy sobie gniazda obmyślają, 

A przededniem śpiewać poczynają..." 
Tak witał wiosnę roku 1570 Jan Kochanowski wiosnę, 
która przybyła podobnie jak tegoroczna po bardzo ciężkiej 
zimie, niosąca w swej kwietnej szacie ponure obrazy wyle- 
wów. A jednak Jan z Czarnolasu cieszył się jako człowiek 
i jako poeta, bo powrót życia w przyrodzie, rozkwit po zi- 
mowym letargu i radosny nastrój, następujący w naturze 
i psychice człowieka po przygnębieniu, spowodowanem mro- 
cznemi uciskami zimy, odwieczny jest i właściwy wszyst- 
kim czasom i generacjom. 
Musimy oddać sprawiedliwość wiośnie tegorocznej, że 
punktualnie w myśl zapowiedzi kalendarza zjawiła się z 
małem przygotowaniem parudniowem. Dzień wczorajszy był 
udany jak z pocztówki, jak z najcelniejszego krajobrazu 
Fałata, słońce, powietrze i nastrój odpowiadał w zupełności 
ustalonemu tradycją i literatura zwyczajowi. Wiosna więc 
jest już, jak zapowiadały kalendarze na 21 marca, oficjalnie 
i faktycznie. Na ulicach pojawiły się też niezawodne zwia- 
stuny wiosny — barwne baloniki. są to jedne z pierwszych 
„miejskich kwiatów wiosny”, które kolorowemi banieczka- 
mi urozmaicają szary jeszcze obraz wiosny miejskiej. 
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Sznurek pereł. 


Przysłowie chińskie powiada, że zbiór dobrych 
zdań podobny jest do sznurka pereł. 
Przytaczamy zatem poniżej kilka do waszego 
naszyjnika. 

1. Każdy wysiłek 
zmartwienia. 

2. Głupota jest najtrudniejszą rzeczą do od- 
nalezienia, a zwłaszcza u siebie samego; tylko 
bardzo mądrzy mogą ją widzieć. 
3. Ponieważ najwięksi warjaci myślą, że oni 
są mądrymi, przeto głupiec jest najpewniejszy swo- 
jej wiedzy. 
4. Najlepsze lustro do zobaczenia siebie jest 
twoja praca. 

5. Nasieniem Tragedji jest upadek Odwagi. 
6. Dla bohatera niema tragedji (Maeterlinck). 
7. Motyle są duchami porwanych listów mi- 
łosnych (Viktor Hugo). 


jest pożyteczny oprócz 


ło czytelnika. Trzeba to widzieć własnymi oczami. 
Podczas pielgrzymki polskiej do Rzymu w -jesieni 
tego roku będzie do tego okazja. Niestety koszt 
podróży pozwala na wyjazd nie licznym tylko za- 
stępom rodaków. Rzym tak daleki a drożyzna we 
Włoszech wielka! Podam tu, co mi najwięcej wry- 
ło się w pamięć a mianowicie: Apollo belvederski, 
Lakoon Dyskobol Zeus i Otricoli, śpiąca Ariad- 
na, Niobida, Apoxyomeuos, posągi bogów, cesarzy 
i filozofów. 


Zmęczony widokiem setek marmurów 'wypo- 
cząłem na ławce w klatce schodowej. Jak dobrze 
mieć w kieszeni pomarańcze, które zmęczony orga 
nizm szybko odświeżają. Czas nagli, wędrujmy 
więc dalej 


Wchodzę do sławnej bibljoteki watykańskiej. 
Mieści się tu 50 tysięcy rękopisów sięgających 4 
wieku i 50 tysięcy tomów druków. Ale nic nie 
widać, ponieważ drzwi u szaf są z drzewa. Po- 
dziwiam więc śliczne malatury i przedmioty wyło- 
żone w gablotach. Idąc dalej dochodzę do najstar- 
szej części pałaców watykańskich, do apartamen- 
tu Borgia. Zbudował go papież Mikołaj V w roku 
1450 a dał odnowić Leon XIII. Na parterze są 4 
obszerne pokoje, w których mieszkali papieże w 
średnich wiekach. Ściany pokryte są, malaturami 
a malarz, który tu się uwiecznił nazywa się Pintu- 
ricchio. Na górnem piętrze znajdują się sławne 
„stance Raffaela” i tu zatrzymują się przez ałuż- 
szy czas. Tu zabłysł po raz pierwszy genjasz mło 
dego Raffaela i tu mistrz ten pozostawił ostatnie 
i najlepsze swoje dzieła. W pierwszej sari budzi 
moją uwagę obraz przedstawiający pożar w Bor- 
go, to jest dzielnicy graniczącej z Watykanem. Wi- 
dać front starego kościoła św. Piotra a na balko- 
nie papieża Leona IV, który znakiem krzyża św. 
ugasił ogień. W drugiej sali oglądam obrazy „Di- 
sputa“ i „Szkoła łacińska”. Pierwszy wielbi potę- 
ge wiary a drugi wiedzy. W trzeciej sali znajduje 
się obraz przedstawiający cud w miasteczku Bol- 
sena. Kapłan pielgrzymujący z Niemiec do Rzymu 
odprawiał mszę św. w Bolsena. Podczas mszy św. 


| Po wiekach opuszczenia — 
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na Ojczyzny łono! 
O sprowadzenie zwłok króla Bolesława Śmiałego 
do Polski. 


Z chwilą, kiedy Rzeczypospolita Polska zdo- 
łała ugruntować już odzyskaną państwowość, kie- 
dy naród polski całemi siłami przystąpił do odbu- 
dowy Wawelu, tej skarbnicy pamiątek, tego Pan- 
teonu Narodowego, — boleśnie dotyka społeczeń- 
stwo nasze fakt, iż w obcej ziemi leżą jeszcze pro- 
chy Bolesława Śmiałego, jednego z największych 
królów polskich. 

Król Bolesław Śmiały wzorem pradziada swe- 
go Bolesława Chrobrego pragnął ugruntować po- 
tęgę i świetność ówczesnej Polski, przeciwstawia- 
jąc moc Jej i wierność dla Kościoła katolickiego 
bezrządowi Niemiec i odstępczym poczynaniom 
Henryka IV. To też potężny papież Grzegorz VII, 
dziękując mu w liście „Do ukochanego syna Bo- 
lesława' koronować go każe uroczyście w asy- 
stencji 17 biskupów państw ościennych w 1076 r. 

Dzisiaj może król Bolesław Śmiały jest może 
najwięcej opuszczonym wśród wszystkich królów 
polskich bo pochowany najdalej od Ojczyzny, w 
cichem górskiem miasteczku Ossiak nad jeziorem 
karyntyjskiem. 

Nie pozwolonem mu było po latach wędró- 
wki i pokuty za grzech swój ciężki wobec Kościo- 
ła — spocząć w majestatycznych podziemiach ka- 
tedry wawelskiej, obok innych pomazanych wy- 
brańców narodu polskiego. Na skromnym cmenta- 
rzu małej mieściny w Karyntji śpi król Bolesław 
Śmiały snem wiecznym, śniąc o chwalebnej przesz- 
łości naszej i złotej glorji panowania jego następ- 
ców. 
Bolsław Śmiały jest bodaj jedyny z królów pol- 
skich, co leży na obcej ziemi. Nie w katedrze wa- 
welskiej, ale zawsze jeszcze w Polsce leżą królo- 
wie Bolesław Krzywousty — w bazylice w Pło- 
cku i Bolesław Wstydliwy — w podziemiach ko- 
ścioła franciszkańskiego w Krakowie. 

Niechże więc i król Bolesław Śmiały po tylu 
wiekach pokuty spocznie na polskiej ziemi, o ile 
już nie na Wawelu, to w każdym razie na innem 
odpowiedniem miejscu. Nie pozwólmy dłużej na 
to, aby szczątki wielkiego mimo wszystko króla 
polskiego rozsypywały się na ziemi w nędzy i za- 
pomnieniu, w opuszczeniu i obojętności. 

Dopóki żyliśmy w niewoli, zwlekanie ze spro- 
wadzeniem do ziemi ojczystej tych prochów kró- 
lewskich mogło mieć jeszcze pozory uzasadnienia. 
Ale z chwilą kiedy staliśmy się gospodarzami wła- 
snego państwa, zaniedbanie tej sprawy inoże stać 
kamieniem potępienia dla nas wobec przyszłych 
pokoleń. 

Niechże więc pierwsze pokolenie w zmart- 
wychwstałej Ojczyźnie okaże miłość dla chwaleb- 
nej histogji naszej, wszczynając co żywo energicz- 
ną akcję za sprowadzeniem króla Bolesława Śmia- 


łego do Polski. L. Wik. 


zaczął wątpić, że chleb przemienia się w ciało a 
wino w krew Pana Jezusa. A oto po podniesieniu 
ukazały się na hostji krople krwi. Działo się to w 
roku 1263. Cud przyczynił się do tego, że Urban 
IV. ustanowił święto Bożego Ciała. W ostatniej 
sali są przedstawione sceny z życia cesarza Kon- 
stantyna. 


W dalszym ciągu wychodzę na galerję, otacza- 
jąca podwórze Damazego, i podziwiam malatury 
Raffaela w tak zwanych Loggia'ach. Są to sceny z 
pisma św. i razem tworzą sławną biblję Raffaela. 


Ztąd udaję się do kaplicy Sykstyńskiej. Na sufi- 
cie i ścianach znajdują się malatury wielkiego m1- 
strza Michała Anioła. Nad ołtarzem zajmuje całą 
ścianę szczytową obraz: sąd ostateczny. Co za 
mnóstwo postaci, co za ruch panuje w tym obrazie! 
A z sufitu patrzą na mnie natchnione twarze pro- 
roków z sybil. W tej kaplicy odprawia czasem 
Ojciec św. mszę św. a pielgrzymi mają okazję z je- 
go rąk przyjąć komunję św. Dziś panuje w kaplicy 


cisza, jestem sam i mogę bez przeszkód wpatry-, 


wać się w utwory genjalne. Podczas świąt zawie- 
szano na dolnych ścianach sławne Arasy Raffaela, 
Dziś są one zawieszone w jednym z kuytarzy i 
tam je podziwiam. Wykonane zostały w Brukseli w 
latach 1516 — 19 a mimo wieków barwy są tak 
SĘ jakby dopiero dziś opuściły warsztaty tka- 
ckie. 

Patrzę na zegarek, jest godzina pierwsza! Mu- 
szę jeszcze zwiedzić galerję obrazów a mam tylko 
godzinę czasu. Opuszczam Belveder i inną bramą 
wchodzę do galerji. W kilku salach są rozmiesz- 
czone dzieła mistrzów od 15 — 17 wieku. Zatrzy- 
muję się dłuższy czas przed obrazami Raffaela. A 
galerja posiada kilka cennych sztuk jak: Madonna 
z Foligno, Przemienienie Pańskie i Wiara, Nadzieja 
i Miłość, Wpatruję się w nie i rozkoszuję. Zmęczo- 
ny wracam do domu na obiad. Pod wieczór jedzie- 
my na Korso do Villa Borghese i podziwiamy Rzym 
z Monte Pincio o zachodzie słońca, cudowny wi- 


dok ! 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dziś rano o godz. 7-mej zasnął w Panu w szpitalu Miejskim w Toruniu po ciężkich cierpieniach zasilony kilkakro= 
tnie Sakramentami świętemi nasz ukochany brat, stryj i wuj 


ś. p. 


Rs. Marceli Brzeziński 


prokoszcz w Orzechowie, były dziekan dekanatu golubskiego, w 64 roku życiai 37 roku kapłaństwa. 
Duszę zmarłego polecamy gorącym modlitwom księży, braci i wiernych. W smutku pogrążona 


Rodzina. 


Orzechowo, Grudziądz, Trzcińsk, Gdańsk, Torun. 


g } 30 bm. o godz. 10-tej, gdzie się odbędzie 
Eksportacja zwłok z szpitala miejskiego do kościoła św. Jakóba w Toruniu nastąpi w sobotę, 30 g 

OE W rtasi EA pocen Aa fa przewiezione zostaną do Orzechowa. Eksportacja z plebanji do kościoła w Orzechowie odbędzie się w lI 
święto wielkanocne 1. 4. 29 o godz. 5-tej po poł. Pogrzeb nazajutrz o godz. 10-tej. 
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Przy zapotrzebowaniu prosimy zażądać oferty! 
Dogodne warunki zapłaty. 


BIAŁECKI i DAHMER 
Wąbrzeźno ul. Kolejowa — Telefon 29 
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Wyborowe nasze działy x 
jedwabi, materjatów damskich i męskich 


są naszą chlubą 


Zapraszamy do zwiedzenia odnośnych naszych działów bez przymusu 
kupna. Przez święta wielkanocne urządzamy wystawę tych artykułów i pro- 
simy każdego, aby raczył się przekonać osobiście o ogromnym wyborze 
w wykwintnym guście, jaki cechuje nasz towar 
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Epopea miłości i bohat. — Krwawa tragiczna epopea walk o wolność. 


Oto rok krwi i klęski, rok bohaterstwa, rok pozogi 
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‘Powiększona ofkiestra artystyczna ściśle dostosowana do filmu!!! 
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dzień się rozszerza, 
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najnowszej konstrukcji 
z głośną i czystą audycją. Agene i 


pk A do sprzedaży narzędzi 


niema też środka do prania, k tór y 
Jepszy od Persilu! Persil jest idealnym a 
uniwersalnym srodkiem do prania w or 
kiego, co się do prania nadaje! | rzeczy” 
wiście jest tak ja jak pisze pewna gorąca zwo= 


łenniczka Persilu: Środków do prania jest Części składowe, akumulato- 
— ry, baterje anodowe — 
stale na składzie 
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| Skład zegarmistrzowsko - zło- jest dźwignią 


|| rolniczych za wysoką 

| prowizją poszukiwani. 
Zgłoszenia: Zakłady rol- 
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pocztowa 174. 
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Wicuś! — mie bądź tak honorowy! Dlaczego na mnie 
patrzysz ? s 

Wacek. — A bo się spieszę do Chwiałkowskiego ź EN 
po zakupy świąteczne. Ogłasza w „Głosie”, że 4 „* 
taniocha u niego towary — i to wszystko prawda zań 
Ma mocne a tanie. Zobacz sobie co tylko poleca. 
W jednem jajku to w drugim to a w trzecim zno- 
wu co innego. Ale nie gap się na „jajka” tylko 
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lli Mi tak jak ja! 
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po najtańszych cenach 
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Koło parku miejsk Wąbrzeźno il Wolności 
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Na wiosnę 


polecam 


„mój bogato zaopatrzony skład, 


materjałów na suknie, kostjumy, płaszcze, 
ubrania, paltoty i bieliznę 
SA znanych wyborowych gatuukach 


w wielkim wyborze 
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Polecam 
pierwszorzędne 


Wina zagraniczne 
i krajowe 


SPECJALNOŚĆ: 
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wykonuje 
SYPIALNIE, JADALNIE, POKOJE .. 
MĘSKIE, MEBLE STYLOWE, URZĄ- 
DZENIA KUCHENNE oraz wszel- 
kie prace w zakres stolar- 
stwa wchodzące 


! LS | Wina wecienkie wyb. i tokaje 
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Wincenty Lewandowski 
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GRUDZIĄDZ — RYNEK 22-24 — TELEFON 898 


Największy na Pomorzu magazyn bławatów, KonfekKcji damskiej, 
męskiej, dla dzieci, bielizny, galanterji, firan i dywanów 


PLK zaprasza Szanowną Klientelę z miast i prowincji na 


Wielką sprzedaż 
wiosenno-wielkanocną 


Z oddziału koniekeji damskiej 
polecamy: 

najnowsze modele futer z Kretów 

hoienderskich, płaszczy, modnych Ko- 

stiumów, sukien wełnianych i wizy- 

7 towych, bluzek, modnych garsonek i 

swetrów. | 


Ż oddziałów jedwabi i mater- 
jałów wełnianych 
polecamy 


ostatnie nowości na suknie, bluzki, 
kostjumy i płaszcze. 


A 
M polecamy 

$ ręcznie wykonane story, firany beżowe 
\ i białe, 


wykonujemy również 


| $ Z oddziałów firan i dywanów 


modne i stylowe dekoracje do okien 
z brokatu, jedwabi, madrasu i gwa- 
rantowanych woali deseniowych. 


DYWANY — POMOSTY: 
Smyrna, welurowe, axminster, bouclé, 
Kokosowe i linoleum. 


NARZUTKI — KAPY: | 
serwety — Kołdry — chodniki! £ N 1 
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Najniższe ceny! Wybór bezkonkurencyjny! 
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Śl Z powodu dogodnej komunikacji autobu_owej przyjazd 
ŻE z prowincji a szczególnie z powiatu wąbrzeskiego 


sowicie się opłaca! 
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